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'\i · dniu dzisiejszym nasz sojusznik 
- Związek Radziecki obchodzi 
swoje święto państwowe - dzień Kon
stytucji. 

My, Polacy. wiemy, że jeżeli potra. 
filiśmy złamać jarzmo okupacji hitlerow 

• • z OJO e 
istnieia w angielskie; stref ie oku inei.-

Memorandum rządu ZSRR do Rady Kontroli w Niemczech 
skiej, odzyskać wolność i niepodległość, MOSKWA. (PAP). - Agencja Taiss do- nie mogą istnieć jednostki sil ~br.ojnych, 1100 tys. każdy, utworzono 5 okręgów wo
utrwalić polskie słupy graniczne na- nosi, że do Rady Kontroli w Niemczecł). władze wo'jskowe. ani żadne irnne w.01jsko- jennych w Hamburgu, Flensburgu itd. 
Nissie i Odrze -- to jest to w niemałej wpłynęło memornndum, które zwraca u- we orga,..izacje. Postanowienia tego nie Utrzymuje się niemieckie lotnictwo, złożo
mierze zasługą Związku Radzieckiego, wagę, że wbrew postanowieniom pocz- wykonano. Istnieje niemieckie ugrupowa• ne z 11 eskadr bombowych, myśliwskich 
i jego bohaterskiego narodu, jego wa- damskim, w angielskiej strefie okupacyj- nie pod wodzą Meulłena, grupa iNord, sztab i innych. W dalszym ciągu utrzymano 
lecznej Armii. Wiemy, że po to , aby. nej znajdują się formacie niemieckich sił polowy, bazy op.::racyjne, intendentura, jednostki pancerne oraz marynarkę p.n. 
śmy byli w~lni i mogli się cie~zyć zbrojnych, marynarki i lotnictwa. W myśl wydział personalny, służba sanitarna, słu- „niemieckiej służby trawlerów". Ogółem 
własnym panstwem, po to, abysmy deklaraoji o klęsce Niemiec w Niemczech 1 żba łączności itd„ istnieją 2 korpusy po mUion żołnierzy, nie będących jeńcami pod' 
mogli stać się gospodarzami we wła- ' :o: komendą swoich dowódców, przechodzi 
snym kraju, w ziemi naszej spoczęły normalne przeszkolenie wojskowe, otrzy-

obok polskich partyzantów i żołnierzy os·w·ad•zen·e Ghand·ego muje wyżywienie i gażę. Wśród nieimiec-
setki tysięcy żołnierzy radzieckich. " kioh sil 7'bmjnych istnieją w angielskiej 

Wzamian za te olbrzymie ofiary, :ia- strefie oku'Pac~ni·neii· sity z.broi'ne sp·rzymie• 
k

. LONDYN, (PAP). - Agencja Reutera dono- że trwałość pokoju światowego wymaga uwol- J' 

1e poniósł naród radziecki w walce o rzio1t1e z Niemcami, 3·ak np. W"'gierskie, '\11 

I . . . . z · k R si z Kalkuty, ie Ghandl PO raz pierwszy od nienia Indii od wszelkich więzów, nie wylą- "' 
wyzwo eme naszeJ z1em1. w1ąze a- sile (2 tys. ludzi, estońskie 3.200, litew• 
d . k' . . d ł . . . d . czasu konferencji w Simla, w czerwcu br zło- czaJąc politycznych. 

z1ec I me zą a i me zą a n1czega, dk ślll skie i łotewskie 21 tys. 
poza przyjaźnią. żył krótkie oświadczenie, w którym po re , 

W toku wojny ostatniej wojskowe '--ZE-o• SĄDEM 
formacje polskie powstały i w Związ. M p R 
ku Radzieckim,. i we Francji, i w 
~glii. Łożyli na nie środki i Związek 
.~adziecki i inni nasi sojusznicy. Było Harley Showcross o potwornym spis~u hitlerowskim, który chciał zamienić świat w niewolników 
to naturalnie, bośmy wówczas pait- Zadan1·e rnoi·e zawiera w sobie dwie czę- nych, to ci, których chytrość i przebiegłość 
stwa swego nie mieli, a walczyliśmy i LONDYN, BBC. - Na wczorajszej sesji po- , 
krwawiliśmy u boku naszych sprzy- rannej procesu Norymberskiego wystąpił z ra- ści - pierwsza - to zbadanie materiału i 
mie.rzeiiców w imię wspólnego zwy- mienia oskarżenia brytyjskiego brytyjski pro- wykazanie zbrodni popełnionej przeciwko po
cięstwa nad wspólnym wrogiem. kurator generalny sir Hartley Showcross, i roz kojowi przez złamanie praw międzynarodo-

począł uzasadniać drugą część oskarżenia - wych, druga - to dowiedzenie, iż oskarżeni, 
Skończyła się wojna. Związek Ra. 

d 
· k dotyczącą złamania traktatów, zbrodni pogwar- zasiadający przed Trybunałem, są winni po-

ztec i uznał nasze zadłużenie z tego 
tytułu za niebyłe. oświadczając ustami cenia przepisów orawa międzynarodowego i pełnienia tych zbrodni". 

1
. konspiracyi·nego przygotowania wojny napast- Dalej Showcross powied:tial - „Od SU-u 

gcnera 1ssimusa Stalina, że dług ten 
spłaciliśmy już dawno swoją krwią,· niczej przez oskarżonych. lat narody zmierzały do ustalenia praw mię-

l 
Prokurator Showcross powiedział między dzynarodowych, celem stabilizacji stosunków 

prze aną w imię wspólnej sprawy i 
wspólnego zwycięstwa. innymi: między państwami i wyeliminowania możliwo-

A ł · ,,W ciągu życia 1'edneJ tylko generacji sc1 wojen. Wysiłki te datują się od konfe-
nasi żo merze z II Ko1·pusu we 

Włoszech wracają bez broni, którą tak wszystkie państwa europejskie musiały prze- rencji w Hadze w roku 1899, po tym nastą-
długo i tak walecznie posługiwali się żyć aż dwie potworne wojny. Rozumiemy do- pito stworzenie Ligi Narodów, podpisanie pak
u boku swego sojusznika brytyjskie- brze, my Anglicy, iż sama siła nie gwarantuje tu w Locarno i paktu Kelloga". Następnie 
go, bo im tej broni pożałowano. A za pokoju, dlatego też Wielka Brytania bierze Showcross nawiązał do rezolucji powziętej 
koszta ich utrzymania chce się zatrzy- udział w obecnym procesie wychodząc z za- przez Ligę Narodów we wrześniu roku 1927. 
mać zapas złota polskiego, złożony na łożenia, iż trzeba znaleźć środki, które unie- W rezolucji tej powiedziano, że wszystkie woj 
przec11owanie w bankach angielskich. możliwifyby podobne wojny na przyszłość. ny napastnicze są zbrodnią i że żaden kon-

Zachodnie połacie Zwiazku Radzie. Nie chodzi nam bynajmniej o samo rozprawie- flik! nie może być ~ozstrzygany na drodze 
ckiego ucierpiały wskqtek wojny nic nie się z oskarżonymi, ale z całym systemem, wojny napastniczej. Przechodząc do paktu 
mniej, a bodaj że więcej, niż Polska. który przez pogwałcenie praw międzynarodo- Kelloga, Showcross powiedział, iż żaden od
Niełatwo żyje się na tych terenach ro. wych doprowadził do wojny z lei ogromem powiedzialny polityk, żaden prawooawca, ani 
botnikom i chłopom radzieckim. A je~ cierpień i zniszczenia. Nasze cierpienia były żołnierz nie wątpi w to, że wojny napastnl
dnak, gdy naród Radziecki· dowiedział spowod• '111e w moim rozumieniu łamaniem cze są sprzeczne z postanowieniami tego pak
się 0 straszJiwych rozmiarach klęski, praw, któr" narody stworzyły na własną o- tu, będącego prawem narodów. 
jaką zaznał nasz naród w zwi„zku ze bronę. Ludzie ,którzy tu siedzą na lawie oskario-

zniszczeniem stolicy naszej, Warsza
wy. zobowiązał sie wziąć na siebie ko
szta odbudowy połowy dzielnic War
szawy. 

Polska nie ma ani walut obcycl1, 
ani dewiz i nad wyraz trudno byłoby 
nam nabyć sm·owce niezbedne dla 
uruchomienia naszych fabryl~. I nie 
dymiłyby kominy Lodzi, wielkie piece 
i stalownie Zagłębia i śląska, gdyby 
Związek Radziecki nie nadesłał nam 
bawełny i rudy żelaznej i mangano. 
wej. Trudno 'było by przeżywić lud. 
ność naszych miast, gdyby nie pomoc 
Narodu Radzieckiego, któremu po tej 
wojnic też się nie przelewa. 

Wzieliśmy na wyrywki kilka fak
tów, które dowodzą, że w przyjaznym 
stosunku Związku Radzieckiego da 
naszego Narodu i Państwa, jest co~, 
szczególnego czego nie znajdujemy w 
stosunkach z innymi krajami. 

To szczególnie wypływa przede 
wszystkim właśnie z Ifo1 '.ytucji 
Związku Radzieckiego, która jest 
czymś wit?cej, niż ustawą zasadniczą 
Państwa Radzieckiego, bo jest ona 
urzeczywistnieniem marzeń całych 1>0. 
itoleń klasy robotniczej i ludu pracu. 
jącego walrzącego o lepsze. szczęśliw
sze jutro, o socjalizm. Bo jest ona 
ucieleśnieniem marzeń wszystkich 

Le n Krzrcki 
MOSKWA (PAP). Do Moskwy przybyli bywateli amerykańskich pochodzenia słowiań

przewodniczący kongresu amerykańsko - sio- I skiego może złożyć hołd wielkiemu narodowi 
wiańskiego Leon Krzycki, witany na lotnisku radzieckiemu. „Głównymi czynnikami zwycię
przez przewodniczącego Komitetu Słowiańskie. stwa nad faszyzmem była Armia Czerwona i 
go, generała Gundurowa, wiceprzewodniczące- praca robotnika amerykańskiego - powiedział 
go Stowarzyszenia Popierania Stosunków Kul- Krzycki. - Narody Związku Radzieckiego i 
turalnych z zagranicą, Karganowa, przedstawi- Stanów Zjednoczonych, złączone więzami bra
ciela Związku Patriotów Polskich w Moskwie terstwa broni i wspólnym wysiłkiem, zapewnią 
i członków ambasady polskiej. dobrobyt światu i pokój wszystkim narodom. 

Krzycki oznajmił korespondentowi agencji Niech żyje przyjaźń wszystkich narodów sło

Tass, że nareszcie nadeszła dawno upragnio- wiańskich 1 Niech żyje przyjaźń amerykańsko

na chwila, kiedy w imieniu kilku milionów o- słowiańska! 

uczciwych ludzi o pokoju i braterstwie I no.endecka reakcja polska sztucznie 
między narodami. przez tak długie Iata kopała przepasc, 

Nasz naród potrzebuje trwałego po. dumny jest ze swojego dzieła, bo przy
koju, aby leczyć rany doznane w cza. jaźń Związku Radzieckiego jest dla nas 
się wojny i okupacji, aby budować jednym z tych źródeł siły, które po. 
jaśniejsze, szczęśliwsze jutro w nowej, zwala nam ufać, że poprzez wszystkie 
demokratycznej Polsce. I my wiemy, rafy i kamienie podwodne burzliwych 
że v tej ~ale~ o trwały pokój m~żem;y nu;tów polityki międzynarodowej po. 
za""'.sze hczyc. 11~ pomoc pot~znego trafimy zapewnić Polsce długie, długie 
Zw1azku Radz1cc oego, tego Panstwa, 1 t k · 1 dl t d · , ... t 
kt • - · d . . ł. . a a po OJU. a ego w mu sw1ę a 

ore w pierwszym rzę zie 1 · g owme , . . . 
przycz~·uifo się do powalenia napast- pan~twoweg~ . Związku Radz~eck1ego 
nika hitlerowskiego. Narod Pohk1 zyczy powodzenia brat. 

Obóz Demokracii Polskiej, który niemu Narodowi Radzieckiemu na dro
potrafił zbudować mosty przJ Jazm 1 dze realizacji swoich dążeń zapisanych 
trwałego sojuszu tam, gdzie sanacyj. w Konstytucji. 

pozwoliła Niemcom łamać układy istniejące I 
zawierać nowe, następnie ponownie le łamać, 
doprowadzić międzynar.:>dowe konferencje i dy· 
plomację do zwykłej komedii, zniszczyć wszel
ki respekt dla prawa międzynarodowego i Je
go skuteczności i wystąpić przeciwko naro-
dom świata celem uzyskania panowania, do 
którego dążyli tak chełpliwi członkowie „ra
sy władców". Jeżeli ich zbrodnie były w 
pewnym sensie przestępstwami Niemiec nazi
stowskich, to również są oni winni, jako po
szczególne jednostki, które pomagały, popiera
ły, radziły, zapewniały i umożtiwiały dokona
nie tego, co miało miejsce. Teraz, gdy ten 
koszmar zakończył się i zaczynamy rozmyślać 
nad tym, jak należy żyć w pr~yszłości, ich 
wina jako morderców i rabusiów stale się 

mniej ważna I mniej znaczy dla przyszłych 

pokoleń, niż popełnione przez nich zbrodnicze 
oszuswo, oszustwo dzięki któremu stworzyli 
taką sytuację, dzięki której mogli popełniać za
bójstwa i grabieże. 

---<>----

Wyniki wyborów 
w Albanii 

BELGRAD, (PAP). - Pierwsze obliczenia 
głosów złożonych w wyborach do albańskiego 
zgromadzenia konstytucyjnego przedstawiają 

się następująco: W Tiraole 84,34% uprawnio
nych do glosowania brało udział w wyborach, 
87,18% glosowało na kandydatów frontu demo
kratycznego, w Durazzo głosowało 82% upra
wnionych. 80% głosów padło na front demo
kratyczny, w Elbasan głosowało 90% wybor
ców, 95% oddało glosy na kandydatów fron
tu demokratycznego, w Berat głosowało 82% 

uprawnionych, 96% głosowało na kandydatów 
frontu demokratycznego. Obserwatorzy stwier 
dzają, że wybory były dobrze zorganizowane. 

---0---

Hiszpania sekwestruje 
złoża uranu 

LONDYN. (PAP). Agencja Reutera 
z Madrytu, że rzecznik hiszpailskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych zaprzeczy! ka-
tegorycznie, by uczeni niemieccy na teryto
rium Hiszpanii prowadzili pracę nad energią 

atomową. Hiszpania nie posiada możliwości 

technicznych, środków finansowych dla tego 
rodzaju badań. Celem usunięcia nadużyć 

wszystkie z:oża t • !U zostały zasekwestrowa
ne na rzecz państwa. 
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GŁOS ROBOTNICZY 

odziennie Goerin a, 
co bys ajmnlej nie m11e2y do przyfemno$cl-skarzą się korespondenci prasy w Norymberdze. 

Mizerne figury oskarżonych nie budzą już zaciekawienia 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 

250 zgromadzonych w Norymberdze dzien
nikarzy zaczyna zdradzać już zniecierpliwienie, 
mimo że proces trwa dopiero 10 dni. Przy
czyna tego tkwi w monotonii, która po pierw
szych pełnych emocji dniach zaczęła się zakra
dać na salę, przez co miejsca dla prasy, począt
lcowo przepełnione, zaczynają już dziś na se
sjach popołudniowych świecić pustkami. 

Istotnie, do wszystkiego na świecie można 
~ię pomału przyzwyczaić, a więc nawet do co
dziennego widoku Goeringa, jak wyrzekł filo
::oficznie jeden z kolegów - tym bardziej, że 
„mister Goering" nie wkłada co dzień nowe
go ubrania, a tkwi wciąż w jednym i tym sa
mym zmiętym szarym eksmundurze. 

Co innego w Polsce. Gdyby tak tę całą ban
dę wystawić na pokaz na tle ruin Placu Zam
kowego w Warszawie, przez dzień i noc trwa
łaby bezustanna wędrówka, aby zobaczyć z 
bliska hitlerowską menaż.erię. Tu w atmosferze 
komfortu i na tle rasowej postaci anglosasów 
mizerne figury oskarżonych, spłaszczone na ła
wic przeq trybunałem - budzić mogą co naj. 
wyżej uczucie pogardy i wstrętu. 

nocy, już od 8 rano zaczyna się życie i ruch Przed bramą czeka już autobus, którym je
w pokojach i na salach pałacu. W wielkim I dziemy do sądu, odległego o 6 km. Przed gma
„Work Roomie", gdzie ustawiono kilkadziesiąt chem trybunału stoi dziś rosyjska warta hono
stołów i stolików, jeszcze przed śniadaniem I rowa. Co dzień zmieniają się żołnierze. Wczo
zaczynają terkotać maszyny do pisania. Muszę raj stali Amerykanie, jutro staną na warcie An
tu do~ać z dumą, że polska ekipa dziennikar. glicy, Ta zmiana jest symboliczna dla między. 
ska odznacza si~ przy tym specjalną gorliwe- narodowości trybunału. Tylko Military Police 
ścią, jako że posiadają zaledwie trzy maszyny jest zawsze jedna i ta sama-amerykańska, wy. 
na siedmiu, wówczas, kiedy każdy Amerykanin, ·próbowana w walkach z gangsterami. 
Anglik, Nowozelandczyk, Hindus i Chińczyk A dziś pilnie, czujnie pilnująca gangsterów 
ma własnego portablea, z którym nie rozstaje Trzeciej Rzeszy, którędy ich właściwie prowa-
się od rana do nocy. dzą na salę rozpraw, że nigdy tego nie widać. 

Sniadanie, wymyślny angielski mor.e break- Zastanawiali się nad tym dziennikarze, a 
fest z nieodłącznym po Porridgen, a przy tym zwłaszcza fotoreporterzy, polujący bezskutecz
często tak słodkim, że zaczynamy tęsknić za nie dookoła gmachu od wczesnego ranka na 
octem i kapustą. zwierzynę, a tu okazało się, że został specjalnie 

Jadamy więc kaszkę na słodko, blinki na zbudowany korytarz w ·ro4zaju tunelu, biegną. 
słodko i boczek na słodko, a do tego chlebek d . . . . d 'ś · . t d d y cy o w1ęz1ema az o weJ c1a i ę y wa raz z rodzynkami i masłem, no i nareszcie praw- . ' • . . 
d · d k ł k ó tw k dziennie maszeruJą bestie hitlerowskie do są-z1wa os ona a awa z mn s em cu ru. 

Może ta słodycz w części wynagrodzi te du i swoich celi. Nad gmachem sądu widnieje 
długie lata beznadziejnej goryczy, l_dóra była wielka jedynka. To znak pierrszej dywizji 
naszym udziałem podczas niemieckiej okupa. słynnej trzeciej armii amerykańskiej Pattona, 
cjL Nie starczyłoby na to cukru z całego która w błyskawicznym marszu zajęła Bawarię 
świata. i tu stacjonuje. L. M.arszak. Już od 10 dni słuchamy odczytywania do-

kumentów, historii Europy w okresie od 1933 • :~: • 

;~~:k~~~~=~n.ze~~x:.~.sz: :r~~;ż~~c: :;~ .K-onferenc1a w sprawie taboru ,kote~owego 
wiad amerykański i angielski, stanowią tło, na ł b d B k I " · 
którym rozwija się proces, a działalność oskar- rozpoczę a O ra Y W ru se I 
żonych fi.ihrerów znajduje swój właściwy wy- LONDYN, (PAP). - Agencja Reutera do- wy. Europejska centralna organizacja tran-
raz i określenie. nosi z Bmkseli, że 4 bm w Brukseli rozpoczę- sportu wewnętrznego „Ecito" powstafa 27 

Sprobuję opisać jak wygląda dziefl. powsze- ła obrady międzynarodowa konferencja w spra września b: w Londynie, na mocy umowy za
dni w Norymberdze, widziany okiem dzienni- wie ustalenia -potrzeb państw kontynentu eu- wartej przez rządy Wielkiej Brytanii, Związ
karza i jak, może sami sobie z tego nie zdają ropejskiego w · d1.,iedzinie taboru kolejowego. 1 ku Radzierkiego, Stanów Zlednoczonych, Fran
sprawy, stajemy się świadkami i współaktora- Konferencję zwołała europejska centralna ko- cii, Polski, BEigii, Holandii, Luxemburga, Cze
mi procesu, który stanowić ma o przyszłych misja transportu wewnętrznego. Konferencja 

k chosłowacii i Norwegii. W konferencji wezm:i losach świata i ludz ości. ma na celu zwrócenie prawym właścicielom 
również udział w charakterze obserwatorów W wielkim, wspaniale urządzonym pałacu taboru kolejowego rozsianego po całej Europie 

fabrykanta ołówków Fabera mieści się amery- i doprowadzenia, aby zaczął funkcjonować na przedstawiciele międzysojuszniczych komisji 
kański press camp i hotel dla akredytowanych europejskkh Uniach kolejowych. woisko\' ': .h i kontrolnych w Niemczech i Au
dzicnnikarzy. Mimo, że pracujemy do późnej Przede wszystkim konferencja będzie musia strii. Wysłano również zaproszenie do Bul-

la ustalić jal~ą ilością wa~onów towarowych i garii, ~umunii i Węgier, aby państwa te zgło-

PlenUm/ KC Związku osobowych rozporządza każdy system koleio:-O:slły swych obserwatorów. 

~!!~!e,!!,,.K!~~!~Y~!~i się Katastrofa na mnśrie Pon:atowsk·eg1 
kolejne 1'1 plenum Centralnego Ko~etu I Ministerstwo Odbudowy bada przyczyny wypadku 
XomunistyC%Dego Związku Mlod:zdeiy. Na z Warszawy donoszą: Na miejsce katastrofy przyby·~- natych· 
::~orziidku dziennym znajdowała się pl7lede W dniu 4 bm. około godziny 15-ej na bu- miast władze śledcze dla ustalenia przyczyn. 
wsqstkim sprawa udziału młodzieży ra- dowie mostu Poniatowskiego w Warszawie W chwili ·podawania tego komunikatu BOS 

dziealdej w wyborach do Rady NaJwyiszej 

3SR~. N& uroczystym posiedzeniu plenurg 

pre~dent Ralinm wręczył Centralnemu 
tom.itetowi Komunistycznego ZwillzkU Mło 

order Le~ina zet zasługi położone 

wydarzyła się katastrofa, w wyniku której- w porozumieniu z Ministerstwem Odbudowy 
7 łuków IV przęsła zawaliło się do wody. Ka- organizuje komisję techniczną, która już 5 bm. 
tastrofa wydarzyła się w chwili przesuwania w godzinach rannych rozpocznie pracę w celu 
drugiego portalu montażowego na czwarte ustalenia przyczyn technicznych katastrofy. 
przęsło, dla rozpoczęcia montażu czwartego i Kierownictwo BOS-u przedsięwzięło wszystlde 
ostatniego przęsła mostu.. śr- aby wyś"' ielić wypadc·-. -
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Wyrok na agentkę gestapo 
W drugim dniu procesu przeciw Oldze 

Bankowskiej oskarżonej o ws11ółprac~z 
gestapa przem.awiał prok. Lewiński a -
stępnie . Sąd wyniósł wy.rok, skazujący e-
negatkę na karę $mie~~ ł 

Wieści ~ cafeq.o. f«aiu, 
TĘPIENIE BANDYTYZMU 

Dzięki energicznej akcji komendy powiato
wej MO w Lipnie zlikwidowano dwie bandy, 
które z bronią w ręku napadały na ludność 
wiejską. Bandyci oddani zostali do dyspozycji 
Urzędu B.ezpieczeństwa w Lipnie, 

WIĘZIENIE ZA UDZIAŁ W ZAJSCIACH ~ 
ANTYSEMICKICH 

Sąd. Wojskowy wydał wyrok na Stawarskie
go Józefa i Salę Ludwika, funkcjonariusz)I'" MO 
w Krakowie, oskarżonych o branie udziału w · 
sierpniowych zajściach antysemickich w Krako
wie. Sąd wojskowy skazał Stawarskiego na rok, 
a Salę na półtora roku więzienia. , 

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE 
WE WŁOCLAWKU 

W tych dniach odbył się we Włocławki. 
manifestacyjny pogrzeb zamordowanych przez 
Niemców 184 Polaków, których zwłoki zostały 
ekshumowane w lasach Włocławka i okolicy. 
Po nabożeństwie żałobnym w katedrze, prze
niesiono szczątki na cmentarz. Całe miasto i o
kolica pokryły się w tym dniu głęboką żałobą. 

PAUL HOlfFMAN ZAWIŚNIE 
NA SZUBIENICY 

Prezydent KRN nie skorzvstał z prawa łas. 
ki w stosunku do Paula Hoffmana, szefa kre
matorium w Majdanku, skazanego na śmierć 
wyrokiem Sądu Specjalnego w Lublinie. Wo
bec powyższego 'VVrok na Hoffmana zostanie 
w najbliższym czasie wykonany. 

-oOo-

W kilku wierszach 
AgenC"ja AFP donosi z W'. ednia, że Ru

dolf Neumaye·r, dawny minister fi.na!l•sów 
w ga.bineci-e Schuschnigga w r01ku 1936, 
pełniący te same obowiązki w qabin-eci•e 
Seyss Inquarta stanie wkrótce przed try
bunałem ludowym pod- za.rzutem zdrady 
stanu. Neumay•er po wyzwoleni·u Austr" 
zg·łosH swe usługi 9·be·cnemu rządowi a-u
striackiemu. „ 

** Agencja Reutera dono·Si z Maalili, że ja-
poński przestępca wojenny, generał Jam11-
s·z-ita, którego sprawa rozpatrywana j~5t 
przez sąd filipiński, zwróc ił s·ię jo władz 
ameryka.ńskich z żąda!lliem prz~kazani1:. ie
go sprawy sądowi najwyższemu w \~''>
szyngto•nie. 

** * Agencja Tass donosi z Helsi:nek, ' że 
przewodniC'zący Sądu Najwyższego złożył 
na ręce tymczasowego prezyden.ta repu
.bliki finlandzkiej premiera Paasikiwi, pro_ 
śbę o dym~sję. 

** * W po.sels•tw!e szwa;carskim w Paryżu 
po-dpi.sano um·owę, mo.cą której Sz. waj·~aria 
uznaje niezależno·ść: .~yrii i Libanu. 

~:~-;,;:-~~ 

Amerykański sekre•tarz Stanu - Byrnes 
oświadC"zył, i·ż w chwili obecnej 45 p3i1stw 
ratyfi.kowało już Kartę Narodów Zjedno
czonych. 

18) handlują, bo Heniu, napravrdę nte mamy, więks·ze, ta·kie duże, duże.„ 

lat h ozy 
robotników łódzkich w okresie okupacji) 

! .eh, jak ze.się g-łow·a riozbola·ła, wyjść 
'-• \l: :aia z zni,eszkan.ia. We włtumej iz.bie nie 
ze.„;r;:.olla lampy, nLe r·ozb1erała s.ię, z 

wą wspartą na ręka·ch przesiedziała 

pny stole do rama.... Czuła się j-ak.by stra-
: .a v1i:z2 stko: Heńka, ro:lz.lct>w, rodz;e1i

c- t 'lO, w:ę-cej, ogromri·ie więocj i taik dziw
. ,, ·, bezb arwnie wydawało jej .się t•era-z na 
· , !·~ Ci·e, żyła ho źyia, bez życ1'a ...• 

przyje.chała ze w.si to 
." '1\Hl j e chaiła z Ka.mli.'1 ską, .a Zosd nlie 

... Le ,.!o sLę· n i.gdzu•e pójść, tak J•ej zobojęt-

przypadła doń i w!1tała go. 
Heni.ek, który r1zeczywi•śc1e stał w 

drzwiach, tulił ją do steb.ie, całowa·ł po rę

kaiC'h, ustach, głowi•e. 

- Heniu, Heniu!.„ - powtarzała zarzu
ciws-zy mu ręoe na s.zyję - przyszeileś z 
wojny, zdrowy, tak mój Heniu„. 

'.Kiedy się już p•rzywitali, za·paHła lam
pę i usad:r;Ha go na krze·śle. 

Jes·zoze raz przyła.siła się doń, przymill
ła, ż.e czuł, że to s·erce dz,lewc·zęce iest n.a 
prawdę ta•ki!Je kochające ... 

- Hen!IU, mój Heniu... - powta·rzaJa. 
książki, al·e teraż nie Rz.uciła t;•lę do pi.eca, by przy901towac 

!l<<;!r>.-bt książki w rękę„„ Wieczoramd dlań jak:i posiłek. 

gdy Wandzi·a spała ju.ż z najmłodszym Henieik siad·ł i rozglądał się po i;z.bie. 
u r t<i cl.szk.iem, siedziała po ci.emku tak dłu- - Sama j•e1steś? A gdzi·e rodz.i•na?..„ 
~o aż ją czuwanie wycz.erpał<e> zupełnie. Z·o-si łzy, które j-uż zahamowaiła lecia.ły 

Był wieC"zór ciemny i Zosda siedziała teraz nie pows·trzymanie ! łkając opowia-
Slk.".'l;> t f!a, cicho było w izb:~e i na ko1ryta- dała: 

rzu, tak było ci.cho, że ·s-łyszał.o się ~ażdy Oj.c:iiec i na•si ćlhł·o:pcy, i·ak pois·zli na 
ruch, każdy odgło1s na s.ohodaich. raijzę, t•o więc>e·j n!•e wrócLH. ws,zyscy przy_ 

Ktoiś szej•ł n.a górę, lecz Zosia ni·e s-zH, i ty, a tylko oni i Romain z na·s1z,ej ka-
~wraca·ła uwagi i dopiero gdy za.pukał do :tnie.nicy nie wrócili, nawet Edek już na-

fflh'lskich, nasłuchiwała. pi1sał, że jest w niewo·li„. 
Wi•dOC"znie Klłmińskiego ni1e było, bo - Nie wrócili, mówiszL. 

:ulrn.l'l:·e s.tawało 6ię coraz moon~&jsze i Zo - ~ie. I ojciec to może Jeszc:ze g:łzieiś 
„~ „ już ml1ała wyjść:, kto się tak doi::•; ja żyje, aJ.e chłopcy to już na pewno 'N"i•emy 

cz puka•jący zastU'kał naraz do i~h drzwi. że zabici. 
- ProszE;: - rzekła - Heniu! - z.akr.i::y- Hen.i.ek ·opuścił głowę. 

'"i\:'~a widząc go we fr amu dze dr zwi po- A twoja mama? 
• '1,~ ll'lO clemnośoi, krtań j•ej się ści•S.n·ęła, - Me>ja ma.ma z twoją chodzą na wi.es. 

za oo żyć. 

-A mój ojciec~ 

- Pewno dokądś wys.zedł. 

- Nie pracuj-e? 
- Nie, ale o ci•ebie dowiadywali się i 

był tu tw,ój kolega i mówił, że gdyoyś 

wrócił, byś zaraz zgło•s.i·ł się do pracy. 
Tych co jes·zcze teraz s•ię zgfo,s·zą przyj-
muiją. 

Dobrze, zaraz jutro pójdę. 

Zrobi·la herbaty, Heniek pił i jadł po
woH i ciągle o kog·oś lub o coiś pytl-ł Rc1z
mawiali bez przerwy, 

- Twój ojciec wrócił - Zosia pl:erwsza 
usły·sza-ła, że u Kaimi1nskich drzwi się 01-
wo.rzyły. 

-Trzeb.a pójść do domu - Henietk 
wstał lecz Zo·sia n.le puściła _go sameg·o, 
poszła z nim. 

Kamińsk.i prawie się nie r.ozpłaikał, ni<e 
wiedział co ze ·S ·obą robić: czy ma ·:ts.ć. 

czy siedzi·eć, to dochodził do pieca chcąc 

A nazajutrz nie mogła się na Heńika do. 
czekać, który zaczą·l pra_cować: g jy 
wrócił do domu ni·e roztawali się. 

Ona opowiadała, a on milczał, to zno
wu on mówił, a ona s-luchała. 

- · Heniu, opowiedz mi jakie przeżyc•ia 
miałecil na wojni·e, wszystki>e, a·ż do koń
C'a - prosiła. 

Heniek przymknął oczy, ni•c nie mówił, 

przywo-ływa-ł minione przeżycia z parnię.ci. 

- Zo·siu - rzekł · - opowi•em c'., w·e_ 
sołego ani szożególnego w tym nic nie ma . 
To, co osta.tni•o przeżyłem jest stras.zne„_. 
Byłem żołni.erzem i stało się coś, co dla 
żoŁnierza _ mo·że być: najgorszego, :-:oś co 
trudno pr•zeżyć i je·ż·eld żyję to tyllrn dla 
tego, że mo·gę się jeszC"ze przydać„„ NJ.e 
myśl, że zgłosiłem się do pracy i będę na 
ruemców robił. Pra-cuję, bo muszę z C"ze
goś żyć, ale nigdy ni·e z.rezygnuję z wal
ki. W te•j chwili jesizcze nie wiem. jakt·e 
'O'lla formy przyjmie lecz ja nie zało·żę rąk 

ogień rozn!ecić:. póty, póki trwa wojna i póki j·esteśmy w 
- Gdz.ie ta matka - mówił - to i ·U.Ż n.i•ewoli - zami!Jkł. 

oię opłakała, a'. teraz jej nie m.a - by·ł jak Powrócia da" wspomni.eń. - Wies·z, że w 
to dz.iecko nieporadny. artylerii służyłem i moja bateria bodaj 

Zo·s·ia widząc, że Heni.ek j1esi przemę- że piez:wsza pi·e•rws;zy strza-ł oddała w tej 
cz.o.ny podróżą poz.ostaw.ił-a go z 0<j•oem., w-0.jnie„. Wa.rs.zawa padła, a my walczyl:ś-
ale ciężko jej było wracać: samej. my j-esiz•cze„.. I dopiero gdy już ni·e było 

-=Ju·t-ro, pa·nie Kamiński, ja ugotuję ratunku, o•saczeni z-ewsząd przez -s.zwa-
óbiad dla na•s ws·zystkich - mówHa odoho bów, sSJmi się rozbr<0iliśmy„„ Chłopi do
dząc - może Henio będz1ie pracowaa, to starczyli mi cywiJne ubrani•e, ja ni·e choi·a
gdy wróci do domu zjemy rnz·em. łem pójiść: do niewoili... Chłopi pomogli 

Już wyszła, lecz wróci.la jeszr·· e , pyta- nam rozmontować: działa i rozebrane na 
ta o co;ś tak j•ej żal byfo o-dejść. CzU'ła, że części utop.iliśmy w rzoeoe. by się ni·e do-. 
z tego, co ;tracHa odnalazła małą cząstkę s•ta1ly w ręce wroga. 
: ci-e·szyla s.ię, czuła że se.rc·e ma cora·z, d. c. n . 
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··t lin o 
Fragmenty z reteratu na Nadzwyczajnym VIII Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad 

Jakież to źmiany w życiu ZSRR nastąpiły 
w okresie od roku 1924 do roku 1936, zmia
ny, które winna była odzwierciedlić l(omisla 
Konstytucyjna w swym projekcie l(onstytucli? 

stwa ekonomiczne pomiędzy tymi grupami spo- czne, które przetrzymało wszystkie próby, któ- Taka jest druga właściwość projektu nowej 

łecznymi słabną. zacierają się. rego trwałości mogłoby pozazdrościć każde Konstytucji. 

Na czym polega istota tych zmian? 
Jaki był stan rzeczy w roku 1924? 

Przemysł nasz, zwłaszcza przemysł ciężki, 
przedstawiał wówczas obraz nie do pozazdro
szczenia. Co prawda, odbudowywał się po 
trochu, ale daleko mu było jeszcze do przed
wojennego& poziomu produkcji. Opierał· się on 
na starej, zacofanej i mi;ernej technice. 

Rolnictwo nasze przedstawiało obraz jesz-
cze mniej ponętny. 

To samo trzeba powiedzieć o obrocie to
warowym w kraju. Odcinek socjalistyczny 
w obrocie towarowym stano wił jakieś 50-60 
procent, - nie więcej, całe zaś pozostałe pole 
zajęte było przez kupców, spekulantów I inne 
osoby, trudniące się handlem prywatnym. 

Taki był obraz naszej ekonomiki w mku 
1924. 

Jaki jest stan rzeczy obecnie, w roku 1936? 
.„Zacznijmy chociaŹby od tego, że przemysł 

nasz wyrósł w ciągu tego okresu w olbrzymią 
siłę. Obecnie nie można już nazwać go sła

bym i źle wyposażonym pod względem techni
cznym. Wręcz przeciwnie, opiera się on te
raz na nowej, bogatej technice nowoczesnej 
2 mocno rozwiniętym przemysłem ciężkim i 
i«zcze bardziej rozwiniętym przemysłem bu
dowy maszyn. Rzeczą zaś najważniejszą Jest 
to, że kapitalizm został zupełnie wyrugowany 
ze sfery naszego przemysłu, socjalistyczna za~ 
forma produkcji stanowi teraz system niepo
dzie nie panuiący w dziedzinie naszego prze-

' m.r--'"•. Nie można uważać za drobnostkę fak
tu, że nasz obecny przemysł socjalistyczny z 
punktu widzenia rozmiarów produkcji prze
wyższa przemysł czasów przedwojennych prze 
szło siedmiokrotnie .. 

W dziedzinie rolnictwa mamy teraz najwię
kszą na świecie zmechanizowaną, uzbrojoną 

w nową technikę produkcję„. Kołchozy mają 

obecnie do swojej dyspozycji 316 tysięcy trak· 
torów ~ mocy 5 milionów 700 tysięcy koni 
mechanicznych, razem zaś z sowchozami -
ponad 400 tysię~7 traktorów o mocy 7 milio
nów 580 tysięcy koni mechanicznych. 

Co się tyczy obrotu towarowego w krai.!u. 
to kupcy i spelculanci wyrugowani zostali tu
pełnie z tej dziedziny. Cały obrót towarowy 
znajduje się teraz w rękach państwa, koope
racji i kołchozów. Zrodził się i rozwinął no
wy, radziecki handel, handel bez spekulantów, 
handel bez kapitalistów. 

A więc, całkowite zwycięstwo systemu so
cjalistycznego we wszystkich sferach gospo· 
clarstwa narodowego jest teraz faktem. 

A co to oznacza? 
Oznacza to, że wyzysk człowieka przez 

człowieka został zniesiony, zlikwidowany, so
cjalistyczna zaś własność narzędzi l środków 
produkcji została utrwalona jako niewzruszo
na podstawa naszego społeczeństwa radziec-

Mówią wreszcie o tym, że słabną I zacie
rają się również przeciwieństwa polityczne po
między nimi. 

państwo narodowe w każdej części świata. W odróżnieniu od konstytucji burżuazyjnycb 

Takle oto przemiany zaszły w ciągu ubie· projekt nowej Konstytucji ZSRR wychodzi z 
założenia, że w społeczeństwie nie ma JUZ 

wcale klas antagonistycznych, że społeczeń

stwo składa się z dwóch zaprzyjaźnionych ze 
sobą klas, z robotników i chłopów, że u wła
dzy stoją te właśnie klasy pracujące. że pań· 
stwowe kierowanie społeczeństwem (dyktatu
ra) należy do klasy robotniczej, Jako do przo
dującej klasy społeczeństwa, że konstytucja 
potrzebna Jest po to, aby utrwalić ład społe
czny, dogodny i korzystny dla mas pracują

cych. 

Tak rzecz się ma ze zmianami w dziedzi,
nie struktury klasowej w ZSRR. 

głego ol!resu w dziedzinie wzajemnych stosun
ków narodowych w ZSRR. 

Taki Jest ogólny bilans przemian w dzie-
Obr4;tz zmian w życiu społecznym ZSRR . . . . • I' 

nie byłby pełny, gdybyśmy nie powiedzieli kil- dz1rue zyc1a gospodarczego 1. społeczno-po 1-
ku słów 0 zmianach w jeszcze jednej dzie- tycznego . w ZSRR, przemian, które zaszły w 

dzinie. Mam na myśli dziedzinę wzajemnych I okresie od roku 1924 do roku 1936. 
stosunków narodowych w ZSRR. Do Związ· Jakie odbicie znalazły wszy;,~kie te Zinia-

ku Radzieckiego należy, Jak w!adomo, około 1 ny w życiu ZSRR w projekcie nowel l(onsty-
60 narodów, grup narodowych i narodowości. tucli? 

Związek Socjalistycznych Republik Rad zo- Innymi słowy: jakie są podstawowe wła-
stał utworzony, jak wiadomo, w roku 1922 na ściwości prolęktu Konstytucji, przedłożonego 
Pierwszym Zjeździe Rad ZSRR. Utworzony zo obecnemu Z!azdowi c!o rozpatrzenia? 

stał na zasadach dobrowolności i równości na· 
rodów ZSRR. 

Komisji Konstytucyjnej polecono wprowa
dzić zmiany do tekstu Konstytucji z roku 1924. 
W wyniku pracy Komisji Konstytucyjnej pow

Taka Jest trzecia właściwość projektu no· 
weJ Konstytucji. 

.•• Projekt nowej Konstytucji ZSRR jest głę
boko internacjonalistyczny. Wychodzi on z 
założenia, że wszystkie narody i rasy są rów
noprawne. Wychodzi on z założenia, że róż

nica w kolorze skóry lub w języku~ poziomie 
kultnrałnym łub poziomie rozwoju państwo

wego, podobnie jak Jakakolwiek inna różnica 

między narodami i rasami - nie mo~e być 
podstawą do usprawiedliwienia nierówności 

praw narodów. Wychodzi z założenia, że 

wszystkie narody i rasy, niezależnie od ich 
dawnego i obecnego położenia, niezależnie od 
ich siły lub słabości, - powinny korzystać z 
jednakowych praw we wszystld"h sferach go· 
spodarczego, społecznego, państwowego i kul
turalnego życia społeczeństwa. 

Taka jest czw<1rta właściwość projektu no· 
wej Konstytucll. 

Piątą właściwość projektu nowej Konstytu7 
cii stanowi jego konsekwentny i do końca u
trzymany demokratyzm. 

Właściwością projektu , nowej l(onstytucjl 
ZSRR Jest to, że wszyscy obywatele są dla 
niego równi pod wz~lędem swoich praw. Nie 
stan majątkowy, nie pochodzenie narodowe, 
nie płeć, nie ~tanowisko służbowe, lecz osobi
ste zdolności i osobista praca każdego obywa
tela określają jego położenie w społeczeń

stwie. 

Wreszcie jeszcze jedna właściwość projek
tu nowej Konstytucji. Konstytueje burżuazyj-· 
ne ograniczają się zazwyczaj do zapisywania 
formalnych praw obywateli, nie troszcząc się 

o warunki urzeczywistnienia tych pt"aw, o mo
żliwość ich urzeczywistnienia, o śr~dki ich u
rzeczywistnienia. Mć ą o równości obywa
teli, lecz zapominają, że nie może być rzeczy
wistej równości między przedsiębiorcą a ro
botnikiem, między obszarnikiem a chłopem, 
skoro pierwsi mają bogactwo i wagę politycz-
ną w społecze1istwie, a drudzy pozbawieni sit 
i jednego i drugiego, skoro ci pierwsi są wy
zyskiwaczami, a drudzy wyzyskiwani. Albo 
też: ~ówlą o wolności słowa, zebrań i druku, 
ale zapominają, że wszystkie te wolności mo
gą przekształcić się dla klasy robotniczej w 

kiego. Od tego czasu minęło 14 lat, Okres to do· 
Jako wynik tych wszystkich zmian w dzle· stateczny, by sprawdzić doświadczenie. l cóż? 

dzinie gospodarstwa narodowego ZSRR ma- Okres ubiegły wykazał ponad wszelką wątpli
my teraz nową, socjalistyczną ekonomikę, któ- wość, że próba utworzenia wielonarodowego 
ra nie zna kryzysów ani bezrobocia, nie zna państwa, zbudowanego na podstawie socJaliz
nędzy .ani ruiny i dale obywatelom całkowi- mu, udała się w zupełności. Jest to niewąt

łą możność dostah1iego i kulturalnego życia. pliwe zwycięstwo leninowskiej polityki naro-

stał nowy tekst Konstytucji, projekt nowel pusty dźwięk, Jeżeli jest ona pozbawiona moż

Takie oto podstawowe zmiany zaszły w dowej. 
dziedz;nie naszej e k o n o m i k i w okre- Czym się tłumaczy to zwycięstwo? 

Konstytucji ZSRR. 
".Projekt nowej Konstytucji stanowi błlans 

przebytej drogi, bilans Już osiągniętych zdo
byczy. Jest więc rejestracją i ustawodaw
czym utrwaleniem tego, co faktycznie zostało 
już osi;ignięte i wywalczone. 

Na tym polega pierwsza właściwość proje
ktu nowej KonstytucJI ZSRR. 

„.Projekt nowej l(onstytucii ZSRR bierze za 
punl<t wyjścia fakt likwidacji ustroju kapitałi

~tycznC::!O, kkt zwycięstwa ustroju socialisty
t u r a k I a s o w a naszego społeczeństwa. tywuje wzajemną nieufność i rozpala namięt- c:mel!;o w ZSRR. GJówną podstawę projektu 

sie od rolcu 1924 do roku 1936. Fakt, że nie ma klas wyzysknią,cy.ch, które 
Odpowiednio do tych zmian w dziedzinie są głównymi organizatorami waśni między na

konomiki ZSRR zmieniła się również str u k- rodami; fakt, że nie ma wyzysku, który kul-

ności rozporządzania odpowiednimi lokalami na 
zebrania, dobrymi drukarniami, dostateczną 

ilością papieru itd. • 

Właściwością projektu nowej Konstytucłl 

Jest to, że nie ogranicza się on do zapisy
wania formalnych praw obywateli, lecz prze· 
nosi punkt ciężkości na sprawę gwarancyj tych 
praw, na sprawę środków urzeczywistnienia 
tych praw. Nie proklamuje po prostu. równo-
ści praw obywateli, lecz zabezpiecza ją rów
nież w drodze ustawodawczej przez utrwale
nie faktu likwidacji reżymu wyzysku, faktu Klasa obszarników, jak wiadomo, została ności nac,ionalistyczne; fakt, że przy władzy nowej Konstytucji ZSRR stanowią zasady so

iuż zlikwidowana w wyniku zwycięskiego za- stoi klasa robotnicza, która jest wrogiem wszeł cjalizmu, jego podstaw, we podwaliny, już wy
kończenia wojny domowej. Co się tyczy in- kiego ujarzmienia .i jest wierną ~osicielką idei wałczone 1 urzeczywistnione: . socjalistyczna wyzwolenia obywateli z wszelkiego wyzysku. 
nych klas wyzyskujących, to podzieliły one los internacjonalizmu; faktyczne urzeczywistnienie własność zier~i; lasów, fabrylc, zakładów prze- Nie proklamuje PO prostu prawa do pracy, 

klasy obszarników. .„Wszystkie klasy wyzy- wzajemnej pomocy na:·odów we wszystkich mystowych i 1_nnych narzędzi i środków pro- lecz zabezpiecza ie również drogą ustawodaw-
skujące zostały więc zlikwidowane. dziedzinach życia gospodarczego i społeczne- dukcii; likwidacja wyzysku i klas wyzysku- cz_, przez utrwalenie faktu zniknięcia kry.zy. 

Pozostała klasa robotnicza. go; wreszcie rozkwit narodowej kultury lu- Jących; likwidacja nędzy większości i życia sów w społeczeństwie radzieckim, faktu znie-
Pozostała klasa chłopów. dów ZSRR, narodowej w formie, socjalistycz- w zbytku mniejszości; likwidacja bezrobocia; sienia bezrobocia. Nie proklamuje po prostu 

' Pozostała inteligencja. nej w treści, - wszystkie te i tym podobne praca, jako obowiązek i sprawa honoru każ- wolności demokratycznych, lecz zabezpiecza 
.„O czym mówią te przemiany ? czynni!d doprowadziły do tego, że oblicze na- dcgo zdolnego do pracy obywatela zgodnie z je również w drodze ustawodawczej za pomo-
Mówią, po pierwsze, o tym, że granice mię- rodów ZSRR zmieniło się z gruntu, zanikło formułą: „kto nie pracuje, ten nie ie". Prawo 

· w n1'ch uczuc1'e wza1'em11eJ' n1'eufnośc1·, ro· zwi'n"· cą odpowiednich środków materialnych. Dla· 
d· Y klasą robotniczą a chłopstwem, Jak rów- ...- do pracy, tzn. prawo każdego obywatela do 
n1 1;ż między tymi klasami a inteligencją - ło się uczucie wzajemnej przyjaźni i w ten otrzymania zagwarantowanej pracy", prawo 
zacierają się, dawna zaś wyłączność klaso- sposób została osiągnięta prawdziwie brater- do wypoczynku; prawo do nauki; itd. itp: Pro
wa - zanika. Oznacza to, 'że odległość po- ska współpraca narodów w systemie jednego iekt nowej KonstJ:tuc,ii opiera się na tych i 
między tymi grupami społecznymi zmniejsza państwa związkowego. tym podobnych podwalinach socjalizmu. Od
się coraz bardziej. W rezultacie mamy teraz całkowicie u- zw: 0 rciedla je, utrwala w drodze ustawodaw-

Mówią, po drugie, o tym, że przeciwieii- kształtowane wielonarodowe państwo socjalisty czei.. 

tego też Jest rzeczą z'rozumiałą, że demokra
tyzm projektu nowej Konstytucji nie jest „zwy-
kłym" i „ogólnie uznanym", demokratyzmem 
w ogóle, lecz demokratyzmem soc:alistycznym. 

Takie są podstawowe właściwości projektu 
nowej l(onstytucli ZSRR 
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Z Filharmonii Łódzkiej • Piątkowy koncert symfoniczny poświęcony 
był utworom Jana Straussa. Jest to już drugi 
\ oncert. straussowski w tym sezonie . Pierwszy 
odbył się przed miesiącem i związany był ze 
120 rocznicą urodzin kompozytora. o o r z zr 1· 

Sprawozdanie Rady Zakładowej. - Referat o Krajowym Zjeź ~ie 
PPR.- Sprawozdanie z Kongresu Związków Zawodowych.·-

I tym razem sala była wypełniona po brze
gi. Naj lepszy to dowód, że czar muzyki Stra
ussa nigdy nie traci na swej aktualności. Mu
zyka lekka odpowiada gustom publiczności, dla 
której utwory poważne wymagają specjalnego W niedzielę, 2 grudnia, o godzinie 9 rano 
nastawienia i przygotowania. Stanowi ona ra- w Domu Kultury Robotniczej imienia Waryń
~fe~ pewną rozrywkę, n:iż jakieś głębsze prze- skiego odbyło się ogólne zebranie robotników 
:z:yc1e. · 

Program zasadniczo prawie się nie różnił firmy Scheibler i Grohman. Porządek dzien
od pierwszego koncertu. Dobre wykonanie mu- ny obejmował sprawozdanie z działalności R.a
zyki Straussa dla orkiestry filharmonicznej jest dy Zakładowej, sprawozdanie z kongresu 
rzeczą niełatwą. Wymaga ona właściwie prze- Związków Zawodowych o znaczeniu Zjazdu 
stawienia orkiestry jakby na inny ton. Lekkość Krajowego PPR.. · 
t zwiewność prowadzenia kantyleny iest tu 
prawdziwą sztuką. Dyr. Górzyński umie zasu- Sprawozdanie z działalności R.ady Zaklado
~erować orkiestrę i wydobyć z niej tę właśnie wef'ztożyl tow. Hanuszkiewicz, przewodniczą
łekkość i delikatność tonu. Uwydatniło się to cy R.ady. 
przede wszystkim w doskonałym wydobyciu 
pian w polce Pizzicato i z niezwykłą zręczna: Sprawozdanie by to ::; tarannie przyg?towa-
sc1ą poprowadzonych „Perpetuum mobile". ne, konkretne i ścis te. R.obotnicy po tym spra
Władysław Kędra odegrał kilka transkrypcji wozdaniu na pewno mają jasny obraz cało
fortepianowych walców Straussa. ksztartu sytuacji w swojej fabryce oraz pra-

Na niedzielnym poranku wystąpił z recita- cy Rady Zakładowej przez siebie wybranej. 
Iem chopinowskim dawno niesłyszany pianista 
Henryk Sztompka. Była to prawdziwa duFho- Pracę w fabryce tow. Hanuszkiewicz po-
wa uczta dla melomanów. Słyszeliśmy wielo- dzielił na dwa okresy: Okres od stycznia do 
krotnie Sztompkę przed wojną. Okres wojny maja byl poświęcony uporządkowaniu i przy
wpłynął niewątpliwie na pogłębienie tężyzny gotowaniu zniszczonej prz~z okupanta . fabry
duchowej u tego artysty. Każdy wykonany u-
twór był w;yrazem głębokich przeżyć w.ewnę- ki, - od maja zacząwszy zacięła się normal-

starczane na czas. Akcję kartoflaną firma 
przeprowadziła jedna z pierwszych. Wśród ro
botników rozdzielono 36 wagonów kartofli. 56 
wagonów znajduje się w kopcach na zimę dla 
stołówki. 

Dobrze zorganizowane warsztaty szewskie 
i krawieckie pracują dla robotników po cenach 
minimalnych. Zorgani zowany został żłobek i 
przedszkole. Ostatnio uruchomiona została 

łaźnia fabryczna, do wyłąc :;mego użytku robo
tników fabry ki. Mleko, o które trudno w ca
!yn: kraju, dostarczone jest z własnej fermy 
dzieciom z żłobka i przedszkola. 

Tow. Hanuszkiewicz wzywa wszystkich ro
botników, by ustosunkowali się do pracy jak 
w swojej własnej fabryce: punktualne przyby
wanie do pracy, nieopuśzczatlie dni robo
czych Jest ważnym zagadnieniem. - ,,10 minut 
pracy wydaje się każdemu., robotnikowi z oso
bna drobnostką - tłumaczy tow. Hanuszkie
wicz, - ale 10 minut w naszych zakładach 
to znaczy 10 pomnożone przez 5.400 robotni
ków - a więc wiele tysięcy straconych me
trów dla górników l chłopów". 

trznych. Dramatyczna dynamika, połaczona z na produkcja według ustalonych planów. 
prostotą i umiarem w tempach, dały pełny efekt W styczniu wyprodukowano 15.878 kg przę
artystyczny. Artysta nie dal się unieść pory- dzy i 188.134 metrów tkaniny. Od tego cza
wom technicznym, ale odtworzył dzieło pełne 
głębokiej, dramatycznej kontemplacji. Wyra- su produkcja wciąż wzrastała. W październi- Kończ:ic swe sprawozdanie tow. Hanusz-
zem takich nastrojów stała się zwłaszcza sonata ku zgodnie z planem - przędzalnia miala dać kiewicz zwraca się do robotników o pom::ic 
h-moll z przepięknie i z niezwykłą potęgą za- 301.044 kg przędzy, tkalnia 1.400.000 metrów w pracy Rady Zakładowej ,proszę was wsźyst 
~a?ym ,n:arszem żalo~mym. Wykonane w d~u~ tkaniny, wykończalnia 1.400.000 metrów. Fak- kich o pomoc. Członkowie Rady Zakładowej 
gi.e1 częsc1 programu 1 nad program mazurki 1 . . , . . 
walce były to perełki sztuki pianistowskiej. _tyczme w pazdz1ermku wyprodukowano: przę- nie s~ świętymi. · Stwierdzając, że Rada Za-
Duch Cho"Pina czar iego muzyki zawładnął dzalnia 493.772 kg przędzy, tkalnia 1.608.122 kładowa uczciwie pracuje, stwierdzam iedno-
publicznością. Sigma. metrów tkaniny, wykończalnia 2.295.023 me- cześnie, że możemy-o-czywista nie ze złej woli 

----o.- trów tkaniny. Jak z tego wynika robotnicy - popełniać różne błędy. Prosząc o pomoc, 

Co usłyszymy przez radio w zupełności WYWiązali się ze swoich obo- prosźę was również o zwalczanie wraz z na-

6,55. 'f.ran1smti-s1ja z W-wy. 8,15. Najcie
:ltaWIS•zie awdycj1e pro-gr.amu łódzokie-g o. 8,20 
KOllllunhka:ty i og fo1szen1i.-a. 8,25. Rez.e:wa. 
8 ,30. Skirzyinka poSIZ'Wkiiwamiia rodz:i:n. 8,45. 
Codzi.enny -0dcilne1k powleściiowy: „Plaiców 
ka" Bolesława Pru•sa. 9,00. Przerwa 11,55. 
X·omlllllikat mete1oro~ogi1cZllly. 11,57 Transmi 
sja z W_wy. 13,30 Przerwa. 14,30. R~=iita1l 
'8!l•tówkowy proif. Mi1eczy-sława Sza•leski.ego, 
:pT'zy fort. Janin1a Szoatl1e1S'ka. W program~e 
IUlbWO'ry .k;ollllpO'Zytorów franCUJSllti·ch: 1) 
Glu·ck: Aria. 2) Cowper.im: La Bavoleit flo
t1auit. 3) C-ouperi.n: Les Cheiruhins, 4) M~ 
hu!: Meruuat. 5) D'Ilndy: Liie;ł, 6) Faure: Si
ciHam.a, 7) Dehuissy: Noctur1ne, 8) Ravel: 
Habanera. 15,00. W·iad<omio·ści z mi'łsta i 
prowincji. 15,05 C-zyitamy gazety. 15,15. Pły 
ty. 15,20. Przoohadziki po miieści-e - po'g. 
ilnf. Markia Za·gaanego. 15,30. Awd~cja dla 
ri0hortniiików: 1) Por-adnlilk świ,et1H1oowy w 
op.r. Ma1nia:na Mi·k'Ulty, 2) Pot·rzeba us1poł·e1!'.!z
niiernia., częiś ć: I - pog. Wł:adysława Mah:
Li, 3) Płyty. 16,00 Transomi1s1ja z W-wy. 18,50 
Ro1zmaii1tości 19,00. Tra·nsmi1s1a z W-WY 
19,15 K-0111oert <S"ol:i1stów: Józef Na-ru·s·zewioz 
- bais, przy fort. Wanda Kl:bmorwi-czowa. 
19,30. Tram.s.miislja z W-wy 20,00. \/luz-,r.ka 
program•owa (B-erHc:z, BilZ·et, Salnt-S<rens, 
Rysza.rd Str·auss) - aud. sł. - muz. w 
opr. :prof. Ka.rola Stromengera. 20,%5. Trians 
misja z W-wy. 21,30. Kon.oeirt życ:z.eń. 22.,00 
Tn!lllS'lJllilsja 1Z W-wy. 23,00 Zailrońozeali~ Pr<> 
gziaimu i Hynmi do gocllz. 23.05. 

wiązków. mł przejawów warcholstwa. Wśród kilku ty-

R.ada Zakfadowa wybrana przez robotni- sięcy robotników znajduje się zaledwie kilka
ków również się wywiązała ze swoich obo- dziesiąt takich, którzy specjalnie rzucają nam 
wiązków. Tow. łfanuą ·kiewk:z stwierdza, że kłody pod nogi - chcą nam utrudnić robotę 
jeśli chodzi o aprowizację R.ada Zakładowa ro- i zniechęcić nas do pracy dla ogółu. Znamy 
bita wszystko co było możliwe. I ich nazwiska - jeśli nie zrezygnują ze swei 

Wszystkie produkty przydziałowe byty do-! .. roboty" szkodliwej dla nas wszystkich i dla 
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Otwarcie świetlicy przy fabryce Nr 24 
Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyjnego 

W dniu I bm odbyło się uroczyste otwar. 
cie świetlicy przy fabryce nr 24 Zjednoczenia 
Przemysłu Km;ifekcyjnego przy ul. Piotrkow
skiej 167. Otwarcia świetlicy dokonali z ramie
nia Zarządu dyrektor Stroczan i dyr. Szlaszew
ski, z ramienia Związków Zawodowych ob. 
Gradecki, z ramienia PPR ob. Rudecki, a w 
imieniu Wojska Polskiego-wychowanek Cen
tralnej Szkoły Po.lityczna - Wychowawczej, po
czym pracownice firmy dały szereg numerów 
artystycznych, utrzymanych na dobrym pozio
mie. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że sala świe
tlicowa urządzona jest w zwykłej hali fabrycz
nej, ponieważ właściwą świetlicę poświęcono 

na korojownię. W tym przebija się głębokie 
zrozumienie pracownic i Rady Zakładowej dla 
potrzeb ogólnopaństwowych, bo na pierwszym 
m1e1scu stawiają dobro · ogółu. Swietlica 

urządzona jest z takim artyzmem i poczu

ciem smaku, że jak stwierdził dyr. Stroczan, 

jest najładniejszą ze wszystkich świetlic Zjed
noczenia. Swietlicą przy fabryce nr 24 zamknię

to listę świetlic przy fabrykach Zjednoczenia 

Konfekcyjnego i w projekcie mają zakładanie 
żłobków, przedszkoli i domów kultury. Uro
czystości zakończyły się wspólną kolacją i za
bawą taneczną z udziałem orkiestry jazzowej 
szkoły Oficerów Polityczno _ Wychowawczych. 

kraju, potrafimy i będziemy zmuszeni unie· 
szkodliwić ich. Tu z tej trybuny dziękuję 

wam wszystkim za ofiarną pracę jak równiez 
Radzie Zakładowej i dyrekcji. 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrał głos 

tow. Jóźwiak, sekretarz k .. itetu fabrycznego 
Polskiej Partii Robotn iczej, w kilku stowach 
uzupelniając sprawozdanie. 

„Liczba zatrudniony ch wc1ąz wzras a 
stwierdza tow. Jó źwi ak. Oo s tyc1.•1ia bedzie 
u nas ok of o 7 ty s i ęcy robotnik(' 11. i.". dmn 1 

można stwierdz i ć , że współzawodnictwo z ro· 
botnikami Poznańskiego podtrzymujemy I po
staramy się nie przegrać. Najwii:;ksze uznanie 
należy się starszym robotnicom i robotnikom 
bezpartyjnym, które pracują już w firmie· kil
kadziesiąt lat i teraz - w wolnej Polsce -
są przodowniczkami i przodownikami pracy . -
im właśnie należy się przede wszystkim za
służona nagroda. Mówiąc o sukcesach, mu
simy wszyscy pamiętać i zwalczać bezustan
nie pozostałych jeszcze w naszej fabryce .nie
licznych warchołów. Wśród nas dla nich 
miejsca nie będzie - nie pozwolimy przeszka
dzać sobie w nasiej znojnej pracy dla odro
dzonej Ojczyzny''. 

Przedstawiciel Związków Zawodowych tcw. 
Przybył, w krótkich słowach omawia uchwa
ły Kongresu Związków Zawodowych. O usto
sunkowanju się zebranych do tych uchwal 
świadczą dobitnie oklaski, którymi ciągle prze
rywano mówcy. 

Referat o znaczeniu Krajowego Zjazdu Pol
skiej Partii Robotniczej wygłosił tow. Grze
siak. Tow. Grzesiak szeroko omawia działal
ność Pol»kiei Partii Robotniczej i znacz ie 
krajowego zjazdu . klasy robotniczej dla ~·hr" 
rodu. 

„Krajowy ZJazd Polskiej Partii Robotniczel 
będzie radził nad żywotnymi zagadnieniami 
mas pracujących, narodu i państwa. Uczestni· 
cy tego Zjazdu, delegac· Polskiej Partii Robo
tniczej to najlepsi synowfo narodu polskiego
kończy tow. Grzesiak". 

Po tym reieracie na wnhsek tow. Grzes ia.
ka zebrani wybrali 2 najlepszych beznart~' i

nych robotników, którzy pojadą w charakter.le 
gości na Zjazd Polskiej Partii Robotniczej. 
Wybrani zestali tow. Hanuszkiewicz, przewo
dniczący R.ady Zakładowej oraz Maciejewski 
z przędzalni Księży Mtyn. 

Iiuczn~mi oklaskami przyjęto rezolucję wi

tającą Zjazd PPR., 'dórą podajemy osobno. 

Chcę dodać, a raczej powtórzyć to co w 
swoim przemówieniu rowiedzial tow. Przybył, 

przedstawiciel Związków Zawodowych: Dobrą 
Radę Zakładową WYbrali sobie robotnicy fir
my Scbeibler i Grohman. 

B. 

'' a n J O W I- .!!!Ili. I ~ ~ ' 6i śmiechu, lokaj ukazuje się tylko coś dwa razy, I jako kobietę łagodną i bojaźliwą, Lillę Wene-
flllj;9 iiiii!J11 Ili ale wtedy śmieje się do rozpuku. Wiktor ze J dę jako zajadłą złośnicę, a samego Hamleta 

T P h TUR 
swoim naburmuszeniem jest całkiem odosob- jako nieznośnego megalomana, który dokucza 

W 9atfZ9 0WSZ9C Il Yffi niony. Można powiedzieć, że jeżeli ,,Pan Jo- swemu mądremu ojczymowi, a sam nie ma wię-
Wystawienie „Pana Jowialskiego" w TeiJ. I tera.tury "jako sympatyczna postać, kapitalny in- w_ialski" był ~arykaturą życia, to. przedstawie- kszeg~ zmartwienia, jak namyślać się, czy być, 

trze Powszechnym w Łodzi - jest tak inne od terpretator przysłów i bajek, wprost biorący za I me obecne Jest pewnego rodzaJu karykaturą czy rue być. 
dotychcz:asowych przedstawień na naszych sec- serce. , ,,Pana ~owialskiego". Przerysowaną, lecz cie- W „Jowialskim" z tego wszystkiego naj. 

nach, a zarazem ciekawie ujęte, że nasuwa kil- Właśnie to serce, te dobre serca, które bo- kawą. sympatyczniej wypadł Janusz. Wprawdzie z 

ka uwag, zwłaszcz'll, że jest to jedno z najlep- haterowie dostali od autora, stanowią o jego NajwiękSze jednak zastrzeżenie budzić musi początku śmiał się idiotycznie, jak wszyscy, ale 

szych przedstawień. pomyłce. Rozumie się, tylko o pomyłce zało- przemieniona Helena, przesadna jak starzejąca potem (w grze nieprawdopodobnie realistycz-

„Pan Jowialski" ideowo nie całkiem udał żeń ideowych, co znowu zadecydowało o zwy- się panna, głupkowata, nieodrodna córeczka nej dla człowieka, który tak się śmieje), cier

się Fredrze. Model zmienił mu się na warszta- cięstwie komediopisarza. Bo właściwie ci wszy- szambelana. U Fredry jest ona egzaltowana, piał ·na prawdę i budził współczucie i sympa

cie. Chciał potępić ;,jowialszczyznę", bez- scy w domu Jowialskich są to dobr9tliwi lu- aJe idealna, i wraz z Ludmiłem stanowią prze- tię, bo widziało się, że dla tego człowieka, ze

myślny humor warstwy posiadającej, lekkie dzie, tylko śmieszni i lubiący się śmiać, a je- ciwstawienie młodego i szlachetnęgo świata w strojonego z otoczeniem, taka głupkowata pan. 

traktowanie nawet najbliższych rodzinnych dynie Janusz jest przyczernionym charakterem,, stosunku do zaskorupiałego kretynizmu ' prze- nica była w sam raz na żonę, a Ludmir, który 

~praw, obojętność wobec wszystkiego, co nie a.I~ t~ż tylko z .lekka, a za swój złośliwy figi.el 1

1 

starzałego pokolenia. Postępowy Ludmir zna- wypadł tu trochę jako zwykły drapichrust, za-

1est zabawą, nawet wobec własnych spraw ma- zostaie porządme ukarany. lazłby w niej odpowiednią towarzy~zkę. Tu, biera mu ją prawem kaduka. Takie niespodzian-

jątkowych. Nikt tam niczego nie chce brać na W reżyserii Henryka Szletyńskiego na sec- wobec potraktowania jej na równi ze swoim ki wynikają z obecnej reżyserii, nie pozbawio-

serio. nie Teatru Powszechnegó wszystkie postacie są otoczeniem, kontrast ten znika. nej zresztą nie raz innych walorów, jak np. 
Np. nie pojawia się żaden rządca czy eko- po raz pierwszy niesympatyczne, Ża wyjątkiem znakomicie reżysersko i aktorsko przedstawia· 

· Pozatem zabita i·est poezja ich miłości, po- ł 
nom, bo i z kim by mówił, na pewno ani z Jo- babci Jowialskiej, której nie udało się reżyse- na k ótnia Janusza z Wiktorem. 

b ezja, kóra w tej sztuce, podobnie jak w innych, 
wialskim, ani ty m bardziei z szam elanem. rowi (zap.ewne z żalem) odebrać wdzięku mi

w „Zemście'', w „ślubach panieńskich", czy 
Wszyscy tam sobie żyją tak, z łaski na ucie- lej staruszeczki, jaki wybornie udzieliła jej Ma-

ł „Cudzoziemszczyźnie", rozświetla zbiorowisko 
chę.' Miały to być zatem odstraszające typy, ria Dąbrowska . „J owialszczyzna", którą chcia 

typów, typków, ludzi pełnych przywar lub 
godne pogardy czy .litości. Tymczasem sztuka Fredro ukazać i potępić, podkreślona jest naj

przyziemnych instynktów. Tutaj nic nie pozo
budz:iła śmiech i to śmiech serdeczny, bez grubszymi rysami. Ludzie ci wzbudzają nie

stałe z jasnego promienia uczucia i trzeba się 

Ze stanowiska społecznego takie ujawnienie 
wad Jowialskich należy policzyć na korzyść re
żysera, teatr jednak ma swoje prawa, gdy na
tomiast aspołeczność typu Jowialskich byłaby 
i tak tematem recenzji. 

krzty ironii. Czego oni się śmieją - zżymał chęć. Pod tym względem zagranie sztuki naj-
dziwić, jakim sposobem taki Ludmir, chłopak Mimo w ten sposób ukazanych osób korne 

się autor, a mimo to publiczność śmiała się od bardziej jest zbliżone do intencii autora. Co · - " 
• do rzeczy, mógł się zakochać w podobnym cu- dii, sztuka wzbudza prawdziwą wesołość. Spra-

pierwszego przedstawienia przez długie lata ai prawda, gdyby Fredro był na przedstawiemu . . . . . 

ł k b d 
, . · T tr p h . t t · · daku, 1 do tego od pierwszego weirzema. wia to żywiołowy humor fredrowski, wyborna 

do dzisiaj. Weso ość, ja ą wz u za terazmei- w ea ze owszec nym, 1 u aJ zapewne me 
d I I N I · H l ł gra i brawurowe tempo akcji. Oklaskując wy-

sze wznowienie, pomimo tak wielu przemian był by zadowolony, bo wśró pub iczności iewątp iwie postac e eny zosta a spaczo-
ł b 1 k konawców, kilka razy publiczność oklaskiwała 

naszych czasów, gwarantuje sztuce powodzenie raz po razu wybucha niefrasobliwa weso ość . na, a to już jest z yt uźnym e sperymentem . „ 

na dalsze lata. Nie mniej jednak postacie komedii są nie- reżyserskim. Stare sztuki trzeba ożywiać stoso- s~m komizm . sytu~CJI. Były to oklaski j.eszcz~ 
I co gorsza, postacie komedii w dawnych miłe i to głównie przez swój ciągły śmiech ko- wnie do wymagań czasu, ale nie można zmieniać I ciągle .bezpos~edmo pod adresem autora, no 1• 

interpretacj<>ch sfały się nie tylko zabawne, ale rykaturalny. Smieją się zaś wszyscy. Szambel a- 11 ·:harakte rów W taki sposób można by-biorąc . rozumie się, pod adresem reżysera. 
i miłe, a sam staruszek Jowialski. wszedł do li- nowa nawet, gdy poznaje syna, pokłada sic; ze wielkie przykłady - lady Makbet P.rzedstawići t. Swieżawski. 
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O tańszy cukier 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
Zwracam się do Tow. Redaktora z nastę

pującą sprawą, moim zdaniem bardzo ważną 
dla świata pracy. Chodzi mi w tej chwili o 
tzw. produkty żywnościowe, rzucane na rynek 
po cenach „interwencyjnycp". 

Mianowicie, przydziały na kartki nie WY
starczają nam. Otrzymujemy odpowiednie pre
mie za wydajną pracę. Te premie, w myśl 
ustaw państwowych mają nas, z jednej stro
ny, zachęcić do tym wydajniejszej pracy, a z 
drugiej strony, premie te mają nam umożli
wić za.kup dodatkowych koniecznych artyku
łów na wolnym rynku. Ale wiemy wszyscy, 
jakie są ceny na wolnym rynku. Nie każdy 
robociar-- może sobie pozwolić na zakup np. 
kilograma cukru .po 250 ztotych, od paskarzy 
naturalnie. 

\V celu przyspieszenia obniżki cen tych wa
żnych artykułów spożywczych, rząd, jak 
wspomniałem już powyżej, rzuca na rynek 
pewne zapasy produktów, . p::i cenach znacznie 
obniżonych. I tak, na przykład, dowiedziałem 
się o tym zupełnie przypadkowo - sprzeda
wany był również i cukier po 150 zł. za kg. 
Natychmiast wzia!em ze sobą 300 złotych i po
pędziłem do Spótdzielni. Niestety, odpowie
dziano, że cukier po 150 by!, owszem, ale 
został wykupiony, a kiedy będzie drugi tran
sport, nie wiadomo. Pewnie za kilka dni. Mu
siałem kupić jeden kilogram za 250 złotych od 
sąsiada sklepikarza. 

Jak się dowiaduję pobocznie - cukier po 
150 za kg był przeważnie wykupywany przez 
„wtajemniczonych" w te operacje sklenikarzy. 
Podobno posuwali się do takich „kombinacji", 
że dawali za 10 kg cukru przy niesione przez 
„pośredników" - 1 kg prowizji. 

Co się stalo, tego już nie można naprawić, 
ale można Przecież urwdzić sprawę w ten 
sposób. że w gazetach odpowiedni urząd za
wiadomi świat pra cy o „tańszym" cukrze. Je• 
żeli teg-o cukru n ie jest tak dużo, że starczy 
po wielkich "'ościach dla wszystkich, to prze
cież można sprawę załatwić w następujący 
sposób: (jest to tylko mó j wfasny projekt). 
Na przykfad: na kartki dzie cinne można otrzy
mać ów tańszy cukier oo 1 lub 2 kg na osobę. 
I niekoniecznie trzeba wycinać zaraz odpowie
dnie kupony, ale można to zatatwić przez od
po"'' --t-, · „ ""111J 1-~' " t' 'l t'·ch7e kartkach. 

\V ten sposób b a rdzo wiele pieniędzy zo
stanie w kieszeni robotnika a cukier, czy też 
inne Droduktv, r zucone na ry nek po cenach 
„interwencvi 11v ch" nie powędrują do sklacló\v 
paskar<kich. ty lko tam. gdzie się należy. 

System ten można by zastosować i do in
nych produktów, o iJeby miaty być rzucane 
na rvnek po obniżonei cenie. 

Mam nadzieję. że Tow. Redaktor zamieści 
moje sp~trzeżenia w swoim piśtnie. 

T. Kralewskl. 

Teatr, muzl;'ka i sztuka 

TEATR W. P. 
DzJ,ś i codiz,j;en:n ie komedia Ostrożni1e 

Swieżo Malowane!._ Rene Fa·uchoii1s w 
IŚ'Wi1etillym wy•konaniu: Jacka Wois·z.czerowi
c.za, Godle'Wskiej', Jezierskiej, Ła,buńS'J.dej, 
Małynicz, Mrozowski ej. Buga'}s1kiego, Da

czyński1ego, MaHszews•kie·go i Modrzew_ 
skiego, reży.i:.erii Edmunda W:i ercińs.kiiegio, 
de1ko.raojach Ottona Axe•ra. W ni•edz'iele o 
godz. 16 mi:n. 15 jedyny recital śpi·ewaczy 
znaikomitego Jerzego Gardy. 

TEATR POWSZECHNY T. U. R. 
D>zi1ś i dni naistępnyich komed:i•a Fred·ry 

Pen J'JC1W1i.nlski, w i·elk:i suikces a1r'tys,tyczny 
te•a1tru, na któr'y •s.kł·a;:la się z·nak:om·:.ta gra 
zespo.lu w ó•s10.ba.ch Zelw·erowi1cza (Szam.
bęla!Il). Gro.lickiieg.o (r·ola tytu1ł•owa), Dą.brow 
sik:i1e1j. Ra·chwa·ls1kie'j, Tymoiws.:lci.ei. Bo•gu•c
kie·~o. Borowski.ego, Pi·et1ra•sz1ki·ewtcza l 
Sz·ubki. insc•eini1za•cja i reżys·er•i·a H'3<:uyka 
Szletyńs•ki.ego oraz oprawa de1ko·racyi1no _ 
kos.til\lmowa Jerz·e~o Zaruby. W 'lróbJch 
Swierszcz za Kominem Dkke111sa. 

LEKKOMYŚLNA SIOSTRA W TEATRZE W.P. 
W sobotę o godz. 15-ej 

dłuqie.j przerwie w Teatrze 
ta komedia \V.łodzimi·er·za 
Lekkomyślna siostra wielki 

u:każe się po 
W.P. zna<komd
Perzyńqkiego 

sukces Teatru 
W.P. Obsada pre1m~e1rowa: Górecka, Irena 

· Górsika, Łuczycka, Bo.gucki, Dais:zyńs1ki, 
Gr1o•liicki i Wołłejko. Reżys.eria Stanisława 
Da.czyńsiki•ego. Dekoracje i kost1iumy Wh
dyslawa Daszewskj·ego. , 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
w Domu Kultury Milici?nta, N<>wrot '17. 
Dziś ! codziennie o godz. 19.30 zabawne 

komedia w 3-ch aktach p. t.: 
.,PODWÓJNA EUCHALTnRIJ!." 

'Przedsprzedaż biletów w księgarn~ „Pn1sa'" 
Piotrkowska 102a. 

-oOo-

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67) .,Pojedynek". 

„Tęcza" {ul. Piotrkowska Nr. 108) .. Mściciele 
ludowi". „Wisła" (ulica Przejazd Nr. l), 
„Stylowy" (ulica Ki!i ń skie«o Nr. 123) Kiedy 
jesteś zakochana". „Bałtyk" (ulica Naruto
wicza 20). „Gdynia„ (Przejazd 2) „Pojedy
nek" .•• Włólmiarz" (Zawadzka 16) .,Taiemnica 
panny Brin"<'· ,.Hel" (Le <zionów 2-4) .. Pa wet i 
Gaweł". „Robotnik" (Kilii1skiego 178) „Zdo
bywcy Marokka" . „Wolność" (Napiórkowskie
go 16), „Roma" (Rzgowska 84) „Niesforna 
dziewczyna". „Przedwiośnie" (żerom ski ego 
74/ 76. świniarka i pa.situoh", .,Tatry'' (Si1ein
kńewii1cz.a 40) „os.Jy Alpejski.a", „Zachęta" 
(Zg.ierska 26) „Gun•ga_Dio>'' „Muza" (Ruda 
'Pabiamicka) „Subretka". 
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O twa c • nowej w z Ł 
Tramwaje przewożą obecnie 13 milj. pasażerów, czyli ilość dwa razy większą 

rniż przed wojną. - Niestety, łodzianie często jeżdżą ,,na gapę" o 
Brak wozowni, spalonej w ostatnich dniach 

niemieckiej okupacji, dotkliwie dawał się we 
znaki remizie na Tramwajowej. Rewidenci, któ 
rzy co noc czynią przegląd wozów, musieli u
skuteczniać to na wolnym powietrzu. Przeglą
dy oczywiście traciły na tym, gdyż nie m-0żna 
było zajrzeć, jak należy, w podwozie, by do
strzec defekt lub jego możliwość podczas pracy. 
A dobra rewizja codzienna, a raczej conocna, 
to maksymalna ilość wozów na mieście. ' 

Cieszą się tramwajarze z nowowybudowanej 
wozowni i jej otwarcie stało się świętem remi
zy, na które przybyli niektórzy nawet z żona
mi i dziećmi. 

Udekorowany tramwaj stoi przed otwartymi 
wrotami. Wjazd zagradza taśma. Pod dźwięki 
triumfalnego marsza rusza wóz z miejsea, roz
rywa wstęgę (podobno w remizie nie ma no
życ) i wjeżdża do przestronnej, jasnej, nowo
cześnie urządzonej hali i staje przed trybuną. 

Tak rozpoczęła się uroczystość. 
Na wielu już uroczystościach byłe~. lecz 

tak skromnej i milej nie widziałem jeszcze. 

gnięciami. 

„Zamierzamy znacznie rozszerzyć sieć tram
wajów miejskich i zwiększyć tabor, ale jeszcze 
ni.e prędko, gdy± nasza siłownia jest na to zbyt 
słaba. Nie możemy jej przeciążać, gdyż pewne
go dnia mógłby zamrzeć cały ruch w mieście. 
Z wiosną rozpoczniemy budowę nowej siłowni 
w północnej dzielnicy miasta, a wówczas bę
dziemy w stanie sprostać zadaniu, jakie nakła
da na nas realizacja Wielkiej Łodzi". 

Dzisiejsza uroczystość dowodzi - mówi 
wicewojewoda ob. Szudziński - że Polska bu
duje się, że klasa robotnicza dokonywuje cu
du odrodzenia obrocone.i w ruiny ojczyzny. 

„Dowodzi ona, że w narodzie polskim, \ 
jego klasie robotniczej tkwią ogromrie siły. 
W ślad za wami, tramwajarze, pójdą wszyscy 
i wbrew temu co mówili i mow1ą nasi wrogo
wie, odbudujemy tę naszą Polskę i uczynimy 
ią szczęśliwą". 

W części artystycznej wystąpiła orkiestra 
KEŁ i bardzo sympatyczny chór tramwajarzy. 

wiezionych pasażerów. 
Na wszystkich wykresach rzucają się w oczy 

dwa miejsca, zaznaczone gwałtownym spadkiem 
krzywej. To rok 1939 i rok 1945 - dwie nie
zatarte nigdy w historii Polski daty. 

Najciekawi.ej przedstawia się tablica, ozna
czająca nasilenie ruchu pasażerski,ego. I na niej 
rzecz jasna te dwie znamienne daty oznaczone 
są spadkiem czarnej linii. 

Pozwolę sobie podać kilka ciekawych cyfr: 
1937 r. - przewieziono 1 milj. pasażerów. 

Cyfra ta powoli wzrasta, by osiągnąć wysokość 
6 mili. w r. 1939. Wrzesień tegoż roku daje cy. 
· ~ zaledwie 3 milj. (oczywiście procentowo). 

Znów wzrost. Wracają łodzianie z tułaczki 
Jo rodzinnego miasta. Sciągają do Łodzi Niem
cy z Reichu. 

Wielu przemówień okolicznościowych wysłu- Obchodząc tereny zajezdni tramwajowej, 
chałem, ale żadne nie były tak zwięzłe i krót- można dopiero nabrać pewnego po1i:c1a, jak 

Czar'na linia prawie pionowo wznosi się do 
góry. Przepełnione tramwaje kursują dniem i 
nocą, a najbardziej przepełnione są te, które 
zdążają na obydwa dworce. Siedzący w wago
nach „ pasażerowie" mają zapłakane oczy i to. 
bolki na kolanach. To uwożeni do Niemiec 
niewolnicy. 

W tym okresie frekwencj:i sięga 16 milj. 
A oto gwałtowny spadek krzywej - znów 

niemal pionowy. Niemcy, jak szczury, uciekają 
z Łodzi, gdzie grunt pali im się pod nogami. 

kie. skomplikowanym organizmem są tramwaje. 
Złośliwość dyktuje mi uwagę, żo to chyba Ogro!Tlne warsztaty elektryczne, mechanicz-

dlatego, iż wozownia nie należy do miejsc cie- ne i stolarskie z;;itrudniające setki ludzi, muszą 
płych, ale ja wolę i to zaliczyć tramwajarzom pracowaO: bez wytchnienia, by cała maszyneria 
jako jeszcze jeden plus. KEŁ była w bezustannym ruchu, by robotnik 

Kreska opada do jednego miliona - jesteś

my wolni! 'lie m~ już w Łodzi okupanta. 
W krótkim przemówieniu dyrektor KEŁ dal ·do fabryki, jego dziecko do szlr.oły, a pracow

obraz rozwoju łódzkich tramwajów i trudności . nik umysłowy do biura zdążali na czas, nie 
jakie stoją przed dyrekcją , pragnącą maksyma}. !rac ~ c zb~dnie energii. 

Upadek nie długo trwa. Tramwajarze prze. 
cież jedni z pierwszych stanęli do pracy. W 
kwietniu tramwaje osiągają najwyższą przed
wojenną cyfrę, a obecnie podwa!ają ją - 13 
milj. pasażerów. 

nie usprawnić ten główny środek miejskiego \Y/ każdym cechu góry roboty, zaczynając 
transportu. od zwykłych drewnianych ławek wagonowych, 

„Gdy zaczynaliśmy prac~ po wyjściu oku- kończąc na motorach i całych wagonach, któ
panta, nie mieliśmy ani jednego naczelnika od- rych wiele tu, jako spuścizna po Niemcach, 
działu. Trzeba było stawiać ludzi zupełnie znajduje się w stanie niezdatnym do użytku . 
świeżych i niedoświadczonych, I mimo to ruch Stofoce obok, odświeżone i odremontowane, 
ciągle wzrastał,. przystosowując się do rosn:-J s>1r~ '~ iają wrażenie przysłanych prosto z fa. 
cych potrzeb miasta. Przvc::yny tego - to me· bryk1. 

Dwa sąsiednie wykresy w zestawieniu z so. 
bą dają niespodziankę , bo wynika z nich, że w 
stosunku do obrotu wozów ilość pasażerów 

i est zbyt mała. To dowodzi, że wielu łodzian 
jeździ ,,na gapę". Korzystaj'1 ludziska z duże. 
go ruchu i wysi<''la.i ą, n ie wvkupiws::y biletu. 
Tramwajarz jest bezsi lny, b o brak milicji na 
ulica~h nie po::wal<l ~to>0wać do~aźnych sank
c.ii karnych " ' 51.osunku do amatorów bezpłat
nych przcja::dów. 

iajemnica. Nigdzie bod?iżc nie ma tak ścis łej 
wspćłnracy dyrekcji z Radą 7,;i l;fodowa, jak u 
nas. Dzięki temu tvlko - d:dęki tei koordy 
nacji wysiłków i ofiarności wszystkich tramwa
jarzy, możemy poszczycić się poważnymi osią-

Jedna ze ścian sal i nosiedzeil zawieszona 
jest wykresami , w sposób plastyczny pr::cdsta. 
wiaj<'lcvmi ilość ::używanej przez tramwaje ener
gii clektryczn·ej, przebytych kilometrów i prze-

• 
S. Klimczak. 

pi, rwszy wyzwolone i Polsce Zjazd P'°ls ~ Je J P'""' rt i Ri bntniczej 
We wtorek 4-go grudnia w Domu 

Kultury Robotniczej odbyło się zebranie 
robotnicze poświęcone Pierwsze.1uu l<ra
.iowemu Zjazdowi Polskiej Partii Robo
tniczej. 

Przewodniczył i zagaił zebranie tow. 
Nieśmiałek, sekretarz Łódzkiego Komi
tetu PPR. Tow. Loga-Sowiński szeroko 
omówił działalność Polskiej Partii Robo
tniczej oraz znaczenie Pierwszego Krajo
wego Zjazdu dla mas pracujących i ca
łego narodu. Hucznymi oklaskami zebra
ni przyjęli końcowe oświadczenie tow. 
Sowińskiego, że Polska Partia Robotni
cza nigdy nie ze.idzie ze słusznie obranej 
drogi i wraz ze Stronnictwami Demokra
tycznymi wszelkimi środkami utrzyma 
władzę ludu pracującego. 

Po krótkim i treściwym przemówie
niu tow. MiJala zebrani przyjęli następu
jącą rezolucję: 

wę, że w okresie okupacji PPR była głównym I przemysłu i transportu. 
ośrodkiem organizacji sił klasy robotniczej, Dzięki tym wysiłkom Polska wysunęt.a się, 
wszystkiego co patriotyczne i postępowe w 1 po ZSSR, na czoło narodów Europy w tem· 
Narodzie Polskim - do walki z okupantem. pach odbudowy swego życia. Sta11ęla przed 

Polska Partia Robotnicza położyła naj- nami jasna perq:;.!;~y,.;a twic,'.imcj przyszłcś
wyższe zasługi w organizacji sił zbrojnych i ci narodu. Polska wysunęła się na czoło naro
w wielkim czynie zbrojnym Narodu. dów środkowej Europy, jako największy po

Nigdy najśmielsza nawet polska myśl po- tencjal gospodarczy i polityczn!'· PPR jest 
lityczna nie postawiła przed narodem takich głównym organizatorem sił i myśli postępu i 
historycznych, przełomowych zadań, jakie po- demoltracji do waUd z reakcją i kieologią 
stawiła myśl polityczna Polskiej Partii Robo- wstecznictwa. 
tniczej: Klasa robotnicza zawdzięcza w pierwszym 

całkowitej zmiany stosunku narodu poi- rzędzle PPR swą organizację, utworzenie orga· 
sklego do narodów słowiatlskich na wscho- nów walld w poste.ci Związków Zawodowych 
dzie, a szczególnie do narodu rosyjskiego; i Rad Znldadowych i stopniowy wzrost swego 

odsunięcie żywiołu germańskiego za Odrę poziomu życiowego. 
i Nissę i likwidacje krzyżack~ej pięści na Pru- Polska Partia Robotnicza wysunęła się na 
sach; czo!o w wa!ce o jednolity front klasy robotni-

dokonanie g1ębokich, rewolucyjnych prze- czej _ gwarancję kierowniczej roli klasy ro. 
mian w życiu Narodu, a w pierwszym rzędzie botniczej w życiu i walce narodu o wolność, 
- likwidacji obszarnictwa oraz wielkiego i niepoułegłość i demokrację. 1 
średniego kapitału, zabezpieczenie pełnej su- PPR _ spadkobierczyni najlepszych bojo· 

R E Z O L U C J A. werenn-0ści Narodu Polskiego od wpływów wych tradycyj walk rewolucyjnych klasy robo-
Zebrani przedstawiciele mas robotniczych międzynarodowego kapitału, przeprowadzenie tniczej, w tym i walk: prol~tariatu Łodzi, przy. 

Łodzi przesyłają I Zjazdowi Polskiej Partii. Ro· reformy rolnej i nacjonalizacji przemysłu. wódczyni w walce o , wspaniałą przyszłość 
botniczej swe gorące pozdrowienia i życzenia Wielkim wysiłkiem pracy ideologicznej i Polski robotniczo-ch!opskiej - zaskarb!ła S-O· 

owocnej pracy dla dobra ldasy robotniczej, organizacyjnej, pokonywując opór wrogich de- ble bezsprzecznie zaufanie dużej większości r')
mas pracujących miast i wsi, dla dobra Na- mokracji sił _ potrafi!a w pierwszym rzędzie botników Łodzi. 
rodu Polskiego. Polska Partia Robotnicza zri10bilizować siły i Klasa robotnicza wir'.zi w PPR swego przy. 

Klasa robotnicza Łodzi zdaje sohie spra-1 ofiarność ldasy robotnic~ej dla odbud-owy wódcę, mózg swoj k!asy, nauczyciela i organi

Spek • (J .O 
• 

Produkcja „bimbru'' kwitnie 
Piekarze m. Gtowna w ostatnich tygod

niach nie mieli zwykle na składzie chleba ·kart
kowego. Stan ten tłumaczyli oni zaniepokojo
nej ludności tym, że nie otrzymują przydzia
łu mąki, węgla itp. Obywatele korzystający 
z zaopatrzenia kartkowego, nie mogąc s i ę do
czekać chleba, na propozycję piekarzy zmusze
ni byli zamieniać kuponv kart!rnwe, upra,vnla
iące do kupna 7 !(g chleba kartkowego za 2 kg 
chleba białego. 

Nie byłoby ostatecznie w tej zamianie ni;:; 
zlego, gdyby nie to, że piekarze postawili lud
ność w sytuacji przymusowej i niedostarcza
jąc chleba kartkowego, zmuszali ją do dokony
wania tej zamiany, przy czym na tej tran
sakcji zarabiali ponad miarę zdrowej kalkula
cji kupieckiej, spekulując na biedzie ofiarnie i 
ciężko pracujących obywateli. 

:Przeprowadzone dochodzenia przez Woje-

wódzki Oddział Kontroli wykazaty, że pieka
rze nie mieli żadnych przeszkód w wypieku 
chleba kartkowego, a jedynie nie robili tego 
ze w;1,ględu na ograniczony przy tym zysk. 
Poszli wi ęc na jawną spekulację, polegającti 
na tvm, że za 2 kg chleba białe_go wartości 
44 z!. uryskiwali z kuponów wymiennych 
5,5 kg mąki razowej. wartości 82,SO zł. 

Po odli czeniu od tej sumy wartości białego 
chleba i ceny kupna 5,5 ks; mąki ciemnej, p0-
zostaje piekarzom niezależnie od zarobku na 
2 kv. bialevo chleba, paskarski zysk w wyso
kości 33 zł. 

Nasuwa się więc pytanie, co piekarze robią 
z 96 "';, ą1ąką skoro nie wypiekają z niej chle
ba k:irtłrnwego i w jakim celu dopuszczają się 
;;pelrnlacli z chlebem. Podobno Glowno stynie 
„z produkcji tzw. bimbru". Czyżb:v w tym 
leżat ~ekret tych machinacji( 

zatora. 
W imieniu robotników Łodzi zapewniamy 

I Zjazd Krnjowy o swe.i w:erności bojowym 
sztandarom Polsidej Partii Robotniczej i goto
wości niesienia naj \'1lększych ofiar dla dobra 
demokracji i narodu, dla siły i wielkości nię
podłegłej Pofald Ludowej. 

· Podobne rcwlucje uchwalono w szeregu 
fabryk łódzkich. 

AKCJA GWIAZDK t WA 
DLA DZIECI CZ"!T?::LN!Y.ÓW 

„GŁOSU ROBOTNliCZEGD'" 

KUP O~~„ 
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Dvzazqi , Sladem z~ych tradycji I 

Skakanka SAMO O .A 6 UPY STU ENTOW Mam szczęście miec dwunastole1tn,iego sy-

na, . tóry chodzi do gimnaziiun. Mój syn ma k • •u ł · · ł I ł NR k" nieszczęście nie mieć butów. z tego jest co- tórzy osmielili się uokupowac lokal spółdzielni.-Awan urę msp1rowa Y e emen Y O -ows te 
dzie11u1y płacz i narzeka,nie sul!Jlownej nuzimusri· · Łódź przez otworzenie szeregu wyższych <J- wykładowe itd. Mimo to pewne grupy stu- tniej pomocy WSGW. Mimo oczywistej racji, 
malżonhi i bezustanny kaszel syiw. w nocy czelni stała się miastem uniwersyteckim. Na dentów niedoceniają tych wysiłków i często grupa studentów urządzita ilemonstracyjną o
wytrzymać nie można. wyższe studia do naszego miasta przybyto ok. w ordynarny sposób wysuwają żądania, któ· kupację lokalu w sposób żywcem przypomi-

6 tysięcy studentów. Miast0 nie było nigdy re ze względu na ogólną sytuacją gospodarczą nający wyczyny przedwojennych band korpo
przygotowane na przyjęcie tej ilości studen- są trudne a czasem niemożliwe do zreałizowa- rantów faszystowskich. Dopiero interwencj:ii. 
tów i zorganizowar.ie odpowiednich· pomiesz- nia. Związku ~awodowego Gastronomików i Okrę
czeń wykładowych, laboratoryjnych, stołówek Studenci Wyższej Szkoły Gospodarstwa gowej Rady Związków Zawodowych skłonita 
itp. Dzięki wytężonej pracy organizacyj spo- Wiejskiego chcą otworzyć swoją stołów.kę. studentów do opuszczenia lokalu. Wiadome 
tecznych, partyj politycznych, związków zawo- Ale pęwna grupa studentów tej uczelni za- jest, że całą awanturę inspirowały elementy 
dowych, które, wyrażajgc życzenia mas robo- b. ała się do tej sprawy zupełnie niewłaściwie. reakcyjne, pozostałości ONR-owskiej studen-

Wyszedłem na zilicę - przepytać sie o 
ceiny bwtów dla chłopaka. Zdębiałem! Okra.gie 
trzy tysiące! 

Rada w radę - postal!lowilem sprwdać 
,;przedostatnie" ubrn11ie. Sprzedałem doda1tko· 
wo jesion1kę. Sprzedałem zdelwnzpletowany 
komplet kuchennych naczy1i aluminiowych. 
Zebrałem trzy tysiące! Zabrałem syna do mia-

tniczych, serdecznie studentami się zaopieko-1 Cukiernia Ziemiańska należy do Spóldziel- terii. 
wały, zostały zorganizowane stołówki, lokale ni pracy i lokal ten nie może być oddany Bra- Okręgowa Rada Związ'.;ćw Zawodowych, 

sta i w triumfie wchodzimy do sklemi. Nawel lłlllu1ulllllillllllu11111lllllllU1ntllllliHllllm1111illllllluu1111łllłlll11uullllllłlllllllłltullllllliłlłluuo11111flllłl11u111łlllllll111u11111łlllll11m11lllllłl1111m11111111111111u11lllilllll11unlllllllllll1m11111n która wielokrotnre już przychodziła z pomo-

nie spojrzalem iaż na wystawe. Przymie
rzamy pare /Juc.tków. Ekspedient wystawia 
karteczkę. Nawet nie patrzę na nda. Podcho-
dze do kasy i wykladcim ~rzy tysiączki na 
stolik. 

set 

Kasjerka paJtrzy na mnie ze zdnmieniem. 
- Proszę pana, należy się jeszcze sześć· 

złotych! 

Zacwrwienilem sie jak rak w ukropie. 
Boże drag.i,, i.ziż zdażylo podrożeć? Wyszliś-

my ze sklepu, syn i ja, rozczarowani. Pole· 
cial1Nn do domu. Sprzedałem za sześćset zło

tych lampe oo bi·urko i po TJieciu godzinach 
wale do sklevu z 3.600 złotymi, w gotówce. 
NJ.esf,e.fy, była jizż imw osoba. w ekspedycji. 
Osoba t>a oszacowała, że buty kosztują 3.8()0, 
a nie t·rzy tysiace sześćset. Ekspedient poran· 
ny pewnje si1: pomyUI! Cóż by~o rabić. Wy
lecieliśmy ja,k para wariatóri,; ze sklepu. Po
jeclialiśmy na Chojny, do kolegi Kazika. Po
życzył biedak od sasiadki te dwieście zlo
f.•1ch. Już przed samym zamknięciem sklepów 
ivpadliśmy do ma,gazynu z b'ltcikami. Ekspe
dien.fka spojrzała na nas jak na wariatów. 

- Proszę pana, te buty na pwiskiego ka
walera s1Kzeda1!iśmy właśnie przed pięciu mi
nz:tami. Gość wpłaci{ pięć kawałków! ' 

** * To bylu wczoraj. Dziś raino mamusia· 
ma/żonka 11bra/a ~yna r· moje ivla~ne ·ostatnie 
buty. Pła.kal chłopak jak bó'Jr, że w szkole 
będa sie z niego „nabijać". I ja plakalem 
woszę mi "'i.erzyć! A teraz udaję chorego · 
gr_rpe. lir. 

Zarządzenie 

Obwieszcze n ie c Bratniakom, rozwiązała sprawę wydawania 
obiadów studentom. Na posiedzeniu przedsta
wicieli Spółdzielni gastronomicznych uchwalo
no, że Spółdzielnie te w liczbie 21, . wydawać 
będą studentom tysiąc obiadów dziennie po 
zł. 15.- i sto obiadów bezpłatnych dla nai
biedniejszyclt. Obiady te składać się będą z 
dwóch dań. Pozatem Komisja Porozumie
wawcza Bratnich Pomocy Wyższych Uczelni 
w Łodz; 1trzyma jeszcze jeden lokal zamknię
ty przez M.0. ·w najbliższych Jr.iach zosta
nie zwołana konferencja restauratorów, którzy 
opodatkują si ' wydawaniem obiadów ułgo

wyc· i bezpłatnych dla studentów. Wydział 

Wobec powtarzających się coraz częściej na-· wódzkiej Rady Narodowej) i na warunkach w 
dużyć z rejestrowaniem samochodów na tzw. tym pozwoleniu przewidzianych. 
n~mery próbne na imię fikcyjnych instytucji 4. Wobec J?Owyższego z dniem 1.XII 1945 
społecznych oraz wobec mnożących się wypad- roku Okręgowe Urzędy Samochodowe wyda
ków kradzieży samochodów w jednym okręgu wać będą z'ezwolenia jednorazowe na numery 
i rejestrowania ich w innych .okręg~ch na tzw. próbne dla doprowadzenia pojazdów do prze. 
numery ·próbne, wreszcie wob.ec eksploatowa- glądu i rejestracji na okres nie dłuższy niż 3-7 
nia takich samochodów dla własnych korzyści dni, zależnie od trasy. Zaświadczenia te w ża
lub wykonywania · zarobkowych przewozów dnym wypadku przedłużane nie będą, gdyż u
osób, względnie towarów, bez uzyskania na to żytkownicy pojazdów tzw. poniemieckich mieli 
pozwolenia koncesyjnego w Państwowym U- czas od czerwca do 30 listopada na zaopatrze. 
rzędzie Samochodowym i zgodnie z postano- nie posiadanych pojazdów w stałe dokumenty 
wieniami odbytej w dniach 12 i 14 bm konfe- rejestracyjne. 
rencji organów Min. Bezieczeństwa i PUS, po- 5. Wobec powyższego z dniem 15 grudnia 
daje się do wiadomości co następuje: 1945 r. wszelkie pojazdy mechaniczne, które nie 

1. Uprzedza się wszystkich pragnących ko. 

Aprow'zacji przy Zarządzie Miejskim przy
dzieli. spółdzielniom i restauratorom odpowie
dnie przydziały żywnościowe. 

dopełnią wymogów prawnych, przewidzianych 
rzystać z pojazdów mechanicznych, że w myśl d d Stu 1enci muszą jednnk zrozumieć, że to, co w ,rozparzą ::.eniu z n ia 27 października 1937 
obowi:izu1·a.cych przepisów, zawartych w roz- się dla nic' ro' b1· n1·e rob· · oba d .., roku i nie uzyskają stałej rejestracji, a będą u- • • 1 się z wy prze 
Porządzeniu z dn. 27 października 1937 r. o ru- demonstracJ'a11 · · przed t ] dl t - żywane na drogach publicznych, zostaną za- 11 1 errorem, ecz a ego, 
chu pojazdów mechanicznych na drogach pu- że t1czące· s'ę lod · · t 1 d h trzyman.e i skonHskowane, jako nicodpowiada- - J 1 m ziezy z wars w u owyc 
blicznych, że numerv próbne służyć, i·ak daw- chcem p ·r.' · h · k ' jące obowiązującym przepisom o ruchu na dro. Y rzyJ;;c z pomocą, ze c cemy Ja naj-
nieJ", będą odtąd tylko 1·edynie do doprowadze- szybc· · t ć 1· • f h gach publicznych. JeJ s worzy 1czną armię ac owców i 
nia pojazdu mechanicznego do miejsca prze- k ' kt' b 6. WY_J·a.tek stanowią po1·azdy mechaniczne, uau owcow, ora Y f.\,ZUPełniła przetrzebione 
glądu technicznego i rejestracji oraz do odpro- d · 

Pochodzące z przydziału PUS, t1•. samochody, po czas wo,; ny szeregi . naszej inteligencji. 
wadzenia spowrotem do miejsca postoju, gdzie 
;Jojazd ma pozostawać do czasu otr::ymania otrzymane od UNRRA oraz od Związku Ra- \Vystąpie'nia w stylu ONR-owskim. żądani'a, . 
5tałych Lbkumentów rejestracyjnych . upraw- dzieckiego. Dgkumenty tych pojazdów (za- poparte kastetem, żyletką i bambusową lagą 
niających do ruchu na drogach publicznych. świadczenia na numery próbne) zaopatrzone nie doprowadzą do nJczego. Społeczeństwo, 

2. Użytkownik pojazdu mechanicznegn, o- hędą w nadruk: ,,Zezwala się na wykonywanie które tyle nadziei pok taela w uczącej się m!o
trzymaws::y stałe dokumenty rejestracyjne, mo- przewozów na całym obszarze Państwa". dzieży, odwróci si<; z niechęcią od bezrozum-
7..e używać pojazdu tylko na potrzeby instytu- Nad wykonaniem powyższego czuwać będ.e nej smarkaterii podszczuw~ nei przez rod;d
ri i wymienionej w dowodzie rejestracyjnym i organa Ministers twa Bezpieczeństwa i Glównej mJ eh faszystów. demoristrując;j, robiącej bur-
.. sposób ustalony w „rozkazie jazdy". Inspekcji Samochodowej. J d~· . grożąc~j niewiadoma _czym. i niewiadomo 

' Zarobkowy przewóz osób i towarów po- Nad p-rawidlowoscią kontroli. czuwać będą h.omu. Panstwa studenckiego me stworzymy. 
lJmi mechanicrnymi może być wykonywa- oddziałv Nadzoru Okręgowych Urzędów Sa- Studenci s;1 po to studentami, aby się uczyli. 

· tylko po uzyskaniu tymczasowego pozwo
lenia koncesyjnego PUS (wydawanego na wnio
~ek wojewody na podstawie opinii Woje. 

mochodowych. Potrzeby zaś ich \" miarę możliwości na-
PAŃSTWO\VY pev,:no zostaną zaspokojone. 

URZĄD SAMOCHODOWY. z. Na podsLa wie art. 60, 61 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 sier
pnia 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
z.,wierzęcych (Dz. U. R. P. nr 77, poz. 673) i Fabryka Pluszu i Dywanów w Kietrzu, I OBWIESZCZENIE O LTCYTACJI 
§ 276 rozp. Min. Rol. z dnia 9.1. 1928 w spra- 1 k IP c·('°·",..r :rn (n~ 1 11v śląs1k 1 „0~·:,..~-„„ ·~ ,., ~ - RUCHOMOŚCI. 
wie wykonania tegoż rozporządzenia (Dz. U.R '.ychmiast: . _ied.nego inżyniera - ~lektryka Komorn,ik Sądu Grodzki·ego w Belchatow'.e 
P. nr 19, poz. 167), tudzież zgodnie z zarzą- ied·neqo 1-n~ynie.ra-mech,antka, Jed!Il.e'.J·o l Karo•! Pta.s'.ński m.ając kancelari~ w Pio-tr 

IJll!l!ll/111/l!liilllll Kuono i sorzedaż llllllllllililllllllllll 

dzeniem Min. Rol. z dnia 17 października nr bucha.he.ra--b!la·rus11st·e, dwoch magazyin.1.e- kowi•e ul Al 3_ M '.'. N żo · d 
106/13 w związku ze stwierdzeniem na terenie rów, jednego kierown;,Jrn adrn'1nistracyi~1q_ w'~ art 6·02 k. go dai_a dr. blr:a P~ S·t~-. • , · · , h dl · d K. ·k Pl ·~ · · .p .c. po a.Je o pu iczn~1 w1a 
woiewodztw~ ło~zk1ego pierwszych wypadk(ow) ~n : 0 ·;;ego, ~ nego .

1 
!e;·oV'm; .a Pl an:iwa doimo-ści, że dnia· 15 grudnia !9Li5 -o go:lz 

zara(z)y stadmczeJ oraz na podstawie art. 46 1 , 1_!:_a, J·e ·n•ego. t-k1e•r?wnk1 rnt raicy. 1d acy',„~e- IQ_ej we wsi Brzezie gm. Wa:ilew od'b-e~ 
47 1 ustawy z dnia 30 3 193 r o powszech- „mą maszvms e i se. re arza, ie mego "'1e- d . e . 1 I' "' , . h . ' l. 
nym obowiązku świadc~e·ń rzec~owych . (Dz rov·.rn'ka Pers-01n3.lneoo. jednuro za.sit·epce ż z~yc~ięd -sJ/ 1 !~z-aCJ~ :~1c 

0~~s~ 1 •. na. e.: 
li R p nr ,30/39 poz 200) zarządzam prz;~ Dyre·ktor.a Fi<rmy. Re.fleiktui·e sie ty1'ko na' st- ~ ~ k o o ~ eł;i ek9:o 4 ak1 a •. s ab~_a1ący•CLLL 

1
. d . . k ' . , , lv fachowe vVa k. . . k . . . SJ•e r wy, 1a· ow J, ur I me „1 o,sz.a_ 

g ą wszyst ich bez wyjątku koni, znajdują- •, I • • runi 'l rn·•eSZ <(,>nr owe ] apf'O· COWanych na łączl!lą SUmę Z•I 27 600' g·r 00 
cych się na terenie Wielkiej Łodzi w1za1cvine zapewnione. Za·!a-;;zać sie d10 Dy R h . . . 1 d . · • · d . i· · 

Przegląd ten odbędzie się ;dstępujqcych re1k·cii Przemy•sk~wo-JedwBl;rdczo_Galante- tu~. omo.sci _rnozn.a og„ą ac "! . >niu ·1cy-

t 
. h w · ryj:ne·i Łódż Piotrkows·ka 51 pokój " 3 aq1 w m1e1s·cu 1 cz1a•s1e wyze1 orn'lczo-

errnmac : ' · · · · - · nym. 
Teren Data Godz. Miejsce 
Kom. M.O. przeglądu przeglqdu 
7, 8 i 9 10.12.45 8 Targowisko koń

skie nrzy ul. Par 

11.12.45 
12.12.45 
13.12.45 
14.12.45 

kowei . . 

•1 " 

Rzeźnia Bałucka 
ul. tagiewnicka 
nr 63. 

10 i 11 15.12.45 " " 
Konie donrmva dz!'lne być ma.i<~ ze wszyst

kin1i posiadanymi na nie tymcwsowymi do
wodami tożsamości. O koniach chorych lub 
niedoprowadzonych z iakichkolwiek if1nych po
wodów należy w odnośnym terminie złożyć 
pisemne zameldowanie przewodniczqcemu wta
ściwei Komisji Przeglądowe.i. 

\Vinni nie zastosowania ·się do powyższego 
zarządzenia pociąg-nięci zostaną "do odnowie
dzialności karnej z art. 99 i 100 rozp. Prezy
denta Rz eczy nosnolitei z dnia 22.7 19?7 r. o 
zwalczan iu z'.!raźliwvcli choróh zwierzęcych 
(Dz. U. R. P. nr. 77. noz. 673). przewidują
cych ka n; więzienia do lat pięciu i grzywny 
do 10.000 zt„ i z art. 90 ustawy z dnia 30.3. 39 r. 
o po\vszechn v m qhowiązku świadczef1 rzeczo
wych (Dz. U. R. P: nr 30 139 poz. 200). prze
widującego karę aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do .3.000 zf. albo obie te kary !ą-

KOMUNIKAT. 
Izba Skarbowa w Łodz-i poda1j·e do pub

l icznej wiadomości, że do przeprowadz:e
ni.a ko•ntroli orz•edSii·ębi·oirstw akcyz·owo -
mono1polowych o"raz do.konywiania re·wizj·i 
i zatrzvmvwania rz•eczy w mv·śl p~ ".wa kar 
n.ego_skarbowe.go unowazn·;·en; sa tvlko 
urzedn.i-cy Koirttroli S•ka.rbowej, zao1patrze_ 
ni w !egityma,cj·e służbowe l >"l : s-·~',., .~ le
gitymac·j.e, uprawniające i·c·b do dokony_ 
wa.nia wyżej po•dany•ch c·zynno1śc\ 

Od zgJasizających s'ę. urzsd.'l'ków osoby 
zaiintereisowane oraz przeds!P.bio.rstwa 
akcyzowo-m10,nooolowe powi,nny ż'ą::I'łć na
leżytego wylegitymowania się. 

W przypadkach niemożnosci okazania 
wspomni·a.nych wyżej J.egityrnacji, osobn!
ków podszywa j ących si-ę po:i mian.o urzęd 
ni•ków Ko1ntrn.Ii $ka.rbowe.j, nale•ży zatrzy
mywać i oddać w ręce władz bezpicazeń
stwa pubJi.cz:n•ego ja.ko zwykłych oszus.tów. 

Izba Skarbowa w tod:?i. 
Dyrektor Izby Skarbow~j: 

( ) E. Rusin 

rPLOMBY
1 

O ł. O W I A NE i PLOMBOWNICE 
dosta.rcza ze składu 

Firma ALEKSANDER OZlMOWSKI 
:;kład narzędzi i artykułów tech,nicz_ 

Dnia 26 Ji.sto·pada 1945 r. 
Komornik Sądu Grodzkhgo 

(-) K. Ptasiński. 

Ogłoszenia drobne 
lllill ll lllllillill!iillllllllllll!lllll lek ar 2 e 11//llllllll\llllllllllllll/lllJllllllll 

Dr. l'ILARIA WILKOWA 
choroby oczu 

przyjmuje 4 - 6 pp. 
Sw!ętokrzys1ka 6 m. 5. tel. 179_-_8_0_. __ 

DR. Rl\TAJ _ Żu:·akowska z Warszawy spec 
jali.stka chorób skórnych. wenerycznych u 
kob:•et. Kosmetyka l~karS1ka. PiotrkowS1ka 
Nr. 33, -- Go:lz. 11 - 1 i 3 - 5. 
Dr. med. W. PIESKOW z WU:aa, ~oroby 
nerwowe i wewnętrzne (przemiany materii) 
przyjmuje 2112- 5, ul. 11-go Listopa.da 12. 

11111111111111 11 Zar:f crowanie nracy lii 
MODYSTKI samodzielne•j pierwszorzę:lną 
s1iłę, po·szukuje . Miesz1kanie zapewnione. 
Zg-la.s·zać s·ię Łódź 6_go Sierpnia IO m. 20a 
go·:iz .. 10-12-el~--::-.!_8.:_ej. 

POTRZEBNA gosposia z dobrym gotowa
niem do wszystki·ego. Pio.tr'ko·wsika 136 
m. 2. 

TEATR „Lutnia" za·angażuje chór da.mski i 
mę.ski. Zgłaszać s·ię do kancela·rji teatru 
Nawrot 27. o:i go-cl.z. 10- 12. 

ODEON Jan Dembiński, Instrumenty Mu
zy~zne, Łódź, Piotrkowska 160, róg Głów
ne] tel. 140-63. Poleca: aparaty radiowe 
harmonie, patefon'(. płyty, igły, sprężyny. 
_!upno - Sprzedaz. Ceny niskie. . 
KETTELMASZYNĘ -- zczepiu•kę, inną, na
wet uszkodzoną nrywatnil? kupie. Wólczań-
ska 13. Dozorca. · 

llllli!ll/ll!J/lllilliii'il:!i! llllllll Różne · llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
POSZUKUJEMY instalacj1i gazog·eneratoro
wej „Iml;lert". CentraJa HallldJ.owa Prze
my>s·łu Chem:i,cznego, Hurtownia Wo·jewó:iz
ka Nr. 2 w Ł·odz1i, Wigury 30. 
RADIO - naprawy, przeróbki fachowo, s o_ 
lidnie. K. Pie~rzak. Łódż, Kilińskiego 86. 

.ZGUBIONO kartę r·ejestracyijną z R.k..U: 
na nazwisko Milczarek Stani:sław, Srebrzyń 
.ska 7 / 24. 

ZGUBIONO palcówkę i kartę reje.strncyj
ną z RKU. na nazwisko Sc1•szko Jian Andre 
spoi, gm. Ga·łkówek. 

ZGUBIONO kartę rc>Z·poznawczą, za•świad
czeni·e z uko·ńczelllia kursów handl owy•ch i 
ka,rtę rejestracyjną z U.Z Mi'ksy Gen~we
fy. Kiilińsk' ·ego 23. 

SER~DZIONO decyzję mieszkaniową na 
nazwi•sko Czapigi Ireny. Zgodna 28 (Choj
ny). 

REPERACJA maszyn trykotazowych i ro_ 
werów Firma „Jor'• ul. J. Stalina 43 (Głów_ 
na). 

BRYCZESY specialruie wykonywuje. 
kowska 1 ?6 m. 12. 

Pio•tr-

OGRODNIK ze specjalno:Sc.ią prowadzen.ia 
szkółe·k drzew owo•co•wych i alejowvch na 
S•ta·łe kierownitcze stańowisko. ooszu.k-..j e 
Zarząd Drogowy pow. łaskiego. Pal;iani.::e, 
Partyzancka 31. 

11111/llllllll!!lllllllllllll!fl!llllll/ Lokale 1111 \lllllllllillliillllllllllllllllllll Za prezydenta Miasta 
(- ) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta 

nych (Ag) 
L ł.ódź, Piotrkowska 21:10. _ Tel. 216-03 _J POTRZEBNA słu~aca z qotowani.em. St. Te· POSZUKUJE o.d 4 do 6 pokoi z wyrtodami 

Łódź, dn . 4 grudnia 1945 r. gi Pi•o·trkowska 35 (sklep). w śródmieściu. WiadomoiŚć tel. 115-02. 

CENY OG'OSZEN Drobne: za wyraz pi:.titQwy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: n m!limetr - szpaltę poza te~stem - zł. 1~. w tekśc:le zł. '21. - W nul!lerach nte· 
dzielnych !Wiątel!znyc:h SO procent drożej. 

Woj. Komitet PPii. w Łodzi. 1'om.Het Redakcyjny. Red. I Ad.m.1 ł.ódż Piotrkows·ka 86. Tel.: 254-21. Drukarnia Lak.ł. Grai. Spółdzielni Wyd . .,.Książka", D-08030 




